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Prenumerata:

rocznie • 
pótroosuie 
krartainie 
miesięczni*

aastr. 20 

:  ‘

w KEAKOWiB pocztą (w państwie Anstryaefciem).
rocznie . . . . . . .  ci. wiatr. 24
jtóJroosnie . . . . . .  „ 12
kwartalnie  .......... S
miesięcznie.................. „ * 2 oeaL 21

N um er po jedynczy  kosztu je  10 cen tów .
ypnwotzKATą p b z y jm c ją :

Sidro Administracji »Czasu8 w rynku pod L. Só w domu p. Ełrchmnjers nn dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austrysmkie.

Prssyjmują aię:
OOŁOSZKNIA, ODSŻw t , uwiadómeinia, DOHntsmtiA wszeDdego rodzajn, ts  opłatą s

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po I  centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć nalety 20 Centów da opłatę stępową aa każdorazowe 
umieszczenie.

listy z pieniędzmi przesyłane byó winny frańko do bióra Administracji „Osase*. 
listy reklamacyjne nlezapiecsętowano nie ulegają frankowania.
LISTY nisfrankowane nieprzyjmnją °'S-
HfKOFima nadsyłane Bedakojri nie zwmóąją rię j niszczone będą.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁAT?. rza moskiewskiego Kamińshiego, k'óry się trudnił 
zdradzieckiem werbowaniem, dał wiadome ść stróż 

I tego domu, w którym był trup.
Z  dniem  ] kw ie tn ia  1863  r . ro zp o czy n a  Wczoraj przybyło koleją petersburską 2 kora 

«V now y kv  rtaL P rz e d p ła ta  n a  C ® a s  panie ekwipaźu fl>ty, sprowadzona przez W. Ks.
„■ 'wieoifiń M a .f  i Czerwiec Konstantego i kwatermistrze grenadyerów tak wczo'na miesiące «.wieoien, m aj i czerw iec ^  jak d“;ś dwa ty8jące gr9Dadyerów, których

w ynosi: ogółem ma tu przybyć (?) do 12,000. Onegdaj przy-
io h  okowie: pocztą:  wieziono t»ż koleją obywatela nazwiskiem H i-

kwar.fi: ' ........................ złr. 5  złr. 6 bicbt», okutego na ręce i nogi.
półrocznie.........................  io » 1* Pułkownik Lewandowski stoczył kilka utarczek.
ro c z n ie .............................   * 0  „ * 4  p0 awycjęZ]j m boju pod Staoicem udał się do

Liniaeza Rię pp. A bonen tów  o w c z e s n e ■ Osin, gdzie mi&ł małą utarczkę z ścigającemi g 
n ad sy łan ie  p ien iędzy  p ren u m eracy jn y ch  i moskalami, stracił tam 3ch poległych a 9ciu zabił 
da - n go ad resu  d ru k o w an eg o , a  przynaj-1 moskali. W boju pod StaLinom odznaczyli się:
mniej o w yraźne  podpisy .

ffrtków 31 marca.

Kutkcrowski, który p* legł śm iercą v alscznych, 
M cbalowski porucznik, Ksmińiki Tomasz podpo- 
racznik, Cymbajowicz sierżant, M ajłowski W kdy 
sław podoficer, Podczaszkiewicz Andrzej podporu­
cznik i inni.

Dziś chodzi tu pogłoska o nowej p »tyczoa sto
Je d n o ść  ja k a  p an u je  u  w szystk ich  ludów  Lżonej przez Lewandowskiego pod Zielonką w 

p o d  w zględem  P o lsk i, daje  w ielką  siłę rz ą - Łukowskim powiecie, oddział jego miał przedrzeć
j • » i „ „Z „n iaira i s ię , cle sum Lewandowski podobto ranny i wziętydom , k tó re  w zię ły  w ręk ę  sp raw ę  p o lsk ą  i d j ’niewo,; v /  vo

j e s t  isto tnym  w arunk iem  sk u tk u  ich s ta rań . oddział Czajki (pseudonym) pod Międzylesiem 
S ło w a  te n ap isa ł Const i tut ionnel  m ó w iąc  o w Stanisławowskim powiecie, został otoczony 
p a rlam en tach  i m eetyngach , n a  k tó ry ch  się priez znaczne siły m iskitwskie (kiedy?). Mimo 
u jm o w an o  za  P o lsk ą . U b o lew ać  by  jed n ak  tej przowagi, nie dał się w ypm ć z lasu na przy 
i i a l o  . ^ w i  dale j ten f /b /  g * &  
idee  sek c ia rs tw a  i rew o lu ey i ch c ia ły  się I ^  ^a( ^  od regzjy j polegli wszyscy po m ęitej 
w m ieszać w  sp raw ę  lu d z k o ś c i, sp raw ied li- w«Ica. Szczególniej ubolewają nad straceniem Lip 
w ości i po rząd k u  europejsk iego  i zan iepo- ki, cfieers bardzo zdobego i Pacholskiego z War 
ko ić  obce rządy , coby  n a raz iło  sp raw ę  Pol- sza wy 67-ktniego starca, który c m  z stał uk łu ty  
, .  bagnetami, zsrd iił zk< nia2ch  kozi-ków strzałami

8k1, , . , . . i  dubeltówki. Oprócz tych z; bili moskal* także
Const i tut ionnel  o b aw ia  się ch y b a  P ^ et0 31 8£edcia robotników leśnych, nie należących wcale 

ab y  sp raw a p o lsk a  nieposłu& yła w e  r  ran- ^  powstania.
cy i s tronn ictw om  politycznym  za śro d ek  W środę wieczorem zapaliły się tu koszary mo 
do w łasn y ch  celów . Z apob iedz tem u ła tw o , skiewskie drewniana fomżęj Zanku. Ogień szyb- 
je ś li rząd  za sp a k a ja ją c  żą d an ia  k ra ju  pod ko przytłumiony został, Jgorzała tylko mała część
w zględem  Polsk i, odejm ie n iep rz y jac io ło m ' bcdovvl1 1 Łc • 
sw oim  sposobność ko rzy stan ia  z o p ie sza ło ­
ści lub  obojętności sw ojej. Inacze j zaś n ie - | W a r s z a w a  27 msrc?.
m ożem y tych  słów  pó łu rzęd o w eg o  organu 
francusk iego  rozum ieć. N iem ogą się one §• W yjcśńł się wreszcie stan rzeczy, którzy ta 
, • . ? / .  ' a d  i i z L a  J r  kim niepokojem wszystkich'napełniał i wiemy, i
bow iem  stósow ac do P o lak ó w , k tó rzy  m - I } przypadkowym a nieszczęśliwym uwięzienia

że od rozb io ru  kra ju  w ystaw ian i byw ali | j  Q. Laogiowicza i ustaniu tym sposobem dykta-

•vch bvli D O d d a n y m i ,  na w s z y s t k i e  k u s z e -  k t ó r y  p r ^ r ą ł  p r z e c i e ż  w id»ie<5 iD . i o .o c g o  n - c » | .

jo zo sta  i zaw sze  w iernym i jednej idei oj rodowv odezwę, iż obejmuje napowrot ster wł»

TDO ZiC u u  i U L U i u i u  tv i a j  u  V Y j o m m u m  \j  j  »* w»* i |

n a  w szystk ie  p rze jśc ia  socyalne państw , któ- Jury z taką radością przyjętej p rz e s ia ły  naród, 
rych  byli p o d d an y m i, na  w szystk ie  kusze- [ który _l»««leż ^dzteó  . ^ - ^ ^ . 1

ni«
p ozosta
czystej i n a ro d o w e j, a  ta  c h ro n iła  ich pd j dzy n ^ ro^' 0bjęci« władzy napowrót pric 
zboczeń z g łów nej drogi. W Ciągu te raźn ią j- R ąd TymczasoUy wjplyuął natural de z toku rzc 
szego p o w stan ia  nio b y ło  jed n eg o  sły ch ać  czy i każdy go ocenia i uznaje. To tylko mogło 

v k ;o m ; p„if, Hkrzv- zapobiedz jakiemukolwiek nu ładowi, szczególniej
głosu, coby ch c ia ł n a tu ię  ) 0 ' ^  w obec pretensyj przez cały naród odpychanych, s
w ić , ch y b a  ż.e g ło sy  te  w y ch o aziiy  z Pe'  L tó re  się pojawiły w znauej tu prottstacyi jon 
te rsb u rg sk ich  lub w arszaw sk ich  sfer r z ą -U |jer gławskirgo, której właśnie sam rząd mo- 
dow ych , n igdy  je d n a k  z obozu n aro d o w eg o  Lkiewski ch:e nadać jak największy rozgłos, b<' 
M ogą być w k ra ju  s tro n n ic tw a , które ró- oto, jak  słychać, kazid ją  wydrukować w Dzien- 

c»gą y . j niku Powszechnym *). O objac u przez siebie nupo-
zn ią  się m iędzy so b ą  pod w z g ę  " wrót właday, zawiadomił Komitet Centralny odezwą
k tó rych  ś ro d k ó w  i sposobów , n igdy  Jednak  n08ZqĈ  dzisiejszą datę a rozrzuconą w tysiączDyct 
n iem a ją  one  p rzed  oczym a o dm iennego  c e - 1 egZenipiariach po Warszawie, 
la. S tro n n ic tw a  te  n ik n ą  też w m iarę  tego, P j  ogłosteaiu tu w 1 togr-fowanych tyBącznycl 
jak  się z teo re tycznych  ro z p raw  przechodzi egzemplarzach wyjątku z waszego dzienuUa z 22 
•1 , j  • v • marca, w którym opisaliście bój pod Grochowiskami-
n a  po le  d z ia łan ia . , . . .  radę wojenny w Welcu i powody oddalenia się jer.

Od n a jd aw n ie jszy ch  czasów  niep >yj  ̂ Langiewicza wyrażono w jego odezwie, oraz po ró 
P o lsk i używ ali po tw arzy  i k ła ra u  p rzeciw  WflocŁesuem ogłoszeniu tu odezwy wyżej wspo 
niej ja k o  jednego  z w ielu  ro d za jó w  broni do muionej rządu tymczasowego czyli Komitetu, zmniej 
je j p o k o n an ia . Już F ry d e ry k  W ilhem  III, k tóry szył się zamęt sprawiony Iiczaemi najmylaiejsze 
, . , tn n  -i „» _„_WQrio w krót- mi p^gł iskami i wieści rozgł»szan;mi prz^z ajentÓAk o n s ty tu c y ę l7 9 1 z a w a ro w a ł,n a z w a łją w k ró t-  P 6 l  tak ro iri ucoao
ce  potem  ja k o b iń sk ą , a  to w tedy , g ay  w l  ^  Warszawie drukowane kartki z podpisem: 
F ra n c y i po tęp iano  P o lsk ę  jak o  p aństw o  ary - ^Warszawa 25 marca,tf a które fałszywie i podstę- 
s tok ratyczne. I dziś nie inaczej się dzieje. pnie twierdzą, iż ciły  korpus je j .  Langiewicz, 
Mniej w p raw d zie  m ów ią już  o kom unistach  zażądał jsdo-głoś da mieć naczelnym wodzen
i socya lie tach  poU W cb, bo  n a ,w y  te M  .  ly T o
p rzes ta ły  byc p o strach em , ja k  by ły  Pr i e a L  nmysła rznooDym i rozsiewanym przez chcą 
laty  d w u d z ies to m a ; nie w spom niano  już  o cyci, wywołać n ejedaość w narodzie i spow; d - 
rep u b lik an izm ie  w  P o ls c e , gdyż E u ro p a  wać , aby znaczna część ludności cofięła e:ę zu
p rz e s ta ła  sie lęk ać  rep u b lik i o d k ą d  republi- pełnie od p o w s ta n ia ..........................
{' e i I r n h i ła  finsrn ■ -ile ’ieszcze o B(ij z rządem moskiewskim i jego wojskum
k a  fran cu sk a  A > J trwa dvlej we wszystkich woje^ództsach Kocgre
w a lce  d em o k racy i i a ry s to k racy i w P o lsce  I ówk. . na L;twje w  p0dlaskiem, Lubelskiem i 
ro z p raw ia ją  obce dzienniki, m n iem ając  chyba , p jocy em zaszło w tych dniach kilka utarczek mię
że chłopi to d em o k rac i, a  sz lach ta  to lita  dzy oddziałami Padlewskirg’, Knczyka, Zameezk.., 

. .-i . • — — nio nłoi: r w e \ I o .n it j  o o , J Ju z b o ii wojsk mosK18 wskuh

B e r l in  28 msrea.

5  Myśl kongresu europej&kiego porusza obecnie 
całą prasę kontycentiduą. Myśl wyszła od Fraucyi 
i najpilniejsze poparcie znajduje też w prasie frąn- 
cuzkiej. Myślą tą gabinet francuzki nie raz się już 
zajmował, najprzód przed wojną włoską. Obecnie 
daje do niej powód sprawa poLka, a chęć ostate­
cznego załatwienia tejże w interesie trwałego po- 
rząd&u i pokoja europejskiego, objawiona powsze­
chną sympatyą nie tylko ludów, Lcz i rządów, 
z jednym wyjątkiem pruskiego i rosyjskiego, za 
lewnia jej na pierwszy rzut oka, lepsze n ż w 2cL 
loprzednich razach przyjęcie i powodzenie. W ize 
czy samej, cóżby było łatwiejszego, jak  wyrokiem 
takiego areopagu mocarBtw europejskich rozstrzy­
gnąć stanowczo sprawę w drcdie pokoju, bez wy­
stawienia się na wojnę, której by protestujące prze 
ciwko wyrokowi Prusy i Bosya nie śmiały zape­
wne przeciwko skoalizowanej Europie prowadzić 
Zaiste, takie załatwienie sprawy, taki wymiar spra­
wiedliwości, byłyby największą chlubą cywilizaeyi 
dziewiętnastego wieku.

Nie wiemy, jak  daleko myśl kongresu dyploma 
tycznie jest ju t przygotowana. Największą tmduo 
ścią było porozumienie się Francyi zAust yą. Re 
Łoltat misyi księcia Metternicha inaczej przedsta­
wia się w prasie niemieckiej jak  w frnncuzkiej. 
Prawdopodobnie układy dalej się prowadzą. Gdy­
by chodziło wyłącznie o sprawę Polski kongrtso 
woj, porozumienie się z Austryą, równie jak  z in- 
aemi mocarstwami niepowinnoby być t udne. Wie 
my, że do dipeszy angielskiej, przesłanej w te, 
myśli do Petersburga, postanowiły przyłączyć s:ę 
przez podobne przedstawienia wszystkie mocsrst sra 
europejskie: Szwecya, Hiszpania, Portugalia, na­
wet Włochy, jako nowe państwo w koncercie eu­
ropejskim. Francya i Austrya udzielue zrob ły 
przedstawienia. B ,ć  może, że i Turcya zest^ła do 
tej dyplomatycznej abcyi wciągniętą. Jednego tyl­
ko kroku potrzeba, aby te rozstrzelone czynne Ań 
przeleć na kongres. Jeżeli do nirgo nie przyjdzi>, 
będzie to dowodem, że wnioski Francyi dalej idą 
oiż kongres wiedeński i ża nie sama tylko sprawa 
polska ma być na proponowanym kongresie trak­
towana.

Dzienniki niemieckie wymieniają sprawę włt ską 
i grecką. J  żeli tak jest, nie byłoby się czemu dzi­
wić, gdyby się o pierwszą rozb ł projekt kongre­
su. Ważniejszą jeszcze od spraw polskiij i v ło- 
skiej wydsje się być pra ie nienieckiej kwestyz
w y m » M a i »  Z a k t a  t r a k t s t n  w ie d e ń s k i e g o  p o e t m a

Księstwa nie przeszłą rządowi francuzkiemu au­
tentycznych, naoczaie poświadczonych dowodów?

C a r o g r ó d  20 marca.

wień dotyczących dynast,i B mapnrtych, CO d la

a ry s to k ra c y a  S p o d ziew ać  się ato li m ożna, że  Czajki, Sikoła,
te nazw y  zn ik n ą  w zasto so w an iu  do P o lsk i, Także pułkowa k Lewandowski stoczył b 'j  na gra
- ł  uh-n4 w w s lu a u  nicy LubaLkiego i Podlaskiego między Zielonki

. ieJ p o s t a w y  w rzeczy- ^ j ag , dnero. Większa część jego oddziału prze
w istoscć rsręla się przez przeważne siły mf skiowskie roz

Gdzież w ięc szu k ać  stronn ic tw  w P o lsc e?  biwszy zastępujący!h im Moskali, lecz sam Le 
dw a sa tylko: jed n o  z n ich  p rag n ie  w olno- wandowski z częfo ą oddziała odcięty, zoitzł r»
M i  naro d o w o ści, a  ,W « d »  je  c a l /  « » M i U  i ‘o *  o ’J Ł
drugie chce jeB“ niew oli, a  liczba cz łonków  cJ d “u “  ei' ep“r^ rsoę'i , ,  p i l » c j i a '« i ,  z od- 
tego stronn ictw a ]est ta k  szczu p ła , ja k  oso- L m h jin  Sokoła. W Lub Iskiem Lelcwil stoczył 
by k tó re  o tacza ją  w W arszaw ie  rząd  ro- kilka pomyślnych potyczek, a prócz niego m*ją
syjski- tam być dwa ione oddzkły nielicząc części z od­

dziela pułkownika Czechowskiego, fetóra pozostal i 
w Lubelskiem po nieszczęsncm wparciu drugiej 
połowy tego oddziała do Galicyi, j i k  nam tu do-

K O R E . S P O N D F . N C Y A  C Z A S U .  b ^ my ln tekto „ W om  4si „ s „ jc is , klch b0.
jach stoczonych pizez pułkownika Mielęckiego na 

W a r s z a w a  26 I granicach Pozcań kiego, lecz nie zamieszczam ich,
bo z pewne mscie dokLdaiejsze.

G  O j  Józefowicz drukarczyk zabiły Przybyło tu koleją peter,sburggką parę tysięcy
nad W isłą i Kamiński, były żołnierz ety feldfebel | grenadyerów i kwatermistrze tegoż korpusu, 
moskiswski, obecnie pozostający w służbie U pnl
kow nika G rave, zabity w domu na rogu Marsza!’ 
kow skiej i C hm ielnej, w erbow ali sam i do powsts.        r *) Wistocie w organie rządu moskiewskiego w War
nia młodzież wyrobną, a petem denuneyowali ze-1 szawie w Dzienniku Powszechnym z 28 marca ogłosił 
branych i oddawali w ręce moskiewskie. Człowiek tenże rząd protestacyę jen. Mierosławskiego wraz z jego 
ten znany był oddawna z niemoralnego życia. Trn kontraBygnacyą przez pp. Daniłowskiego i Jeske. To 
pa Józefowicza znaleziono jaż  ztstygłego, ranę ogłoszenie w organie moskiewskim powinno przestrzedz, 
miał od kindżała, między żebra. O żab ciu żołnie-1 komu ich protestacya użyteczną była.

Napoleona III ma być tak dalece rzeczą główną, 
że dia osiągnięcia jej gotów jest poświęcić wszy­
stkie ince sprawy. Dzienniki niemieckie dodaj*, ż 
gabinety pruski i rosyjski, które o tern gorącem 
życzeniu Napoleona bardzo dobrze wiedzą, nie są 
bynajmniej przeciwne projektowi zwi łania kongre­
su, przr konaue, żo przyzwoleniem na rzeczoną re- 
wizyę traktatu wiedeńskiego oknpią w zamian za 
drobne koncesye całą sprawę pilską. Bardzo wą­
tpię, aby Napoleonowi tak bardzo tbodz lo o tę 
nic nieznaczącą rewizyę traktatu wiedeńskiego, w 
większej części oddawna poszarpanego i dla dii 
aiej8aego porządku europejskiego dość j i ż  podrzę 
dne mająctgo znaczenie. Owszem, to udzielać dy- 
nastyetne, przeciwtraktatowe stanowisko N .poleons, 
oparto na woli rarodu, na nowej idei powszechne­
go głosowania, jest jego moralaą siłą, której pra- 
wowitość z Bi żsj łaski i z mocy traktów zastąpić 
nie jest w stanie.

Wątpić zatem trzeba, aby Rosya i Prusy zgo 
dzily się tak bardzo chętnie na kongres. Nie s t-  
nużby przecie Francya w nim zasiadała, aby w po 
rozumienia się z nią zwichnąć można główny cel 
zebrania. Dziwną zawsze jest rzeczą, że każdy 
projekt, każdy krok dyplomatyczny dzisiejszej 
Francyi, obudzą w rządach i w lodach pewną po 
dejrzliwość a przynajmniej niedowierzanie. Gabi- 
uet francuzki układa się z Austryą i równocześnie 
buduje jiszcze na wspaniałomyślność cesarza ro 
syjskiego. Zdawało się, że ta ostatua apelacy* 
powinna była oddawna być wymazaną z rachub 
dyplomacyi franeazhiej. Wszakże jest to przywilej 
sfer dyplomatycznych, że im wolno i niekiedy mu 
szą, tr .  ć czarne za białe, białe za czarne. W sfs 
rach tyuh niemasz fałszu ani kłamstwa. Kiedy 
ambasador moskiewski lub pruski powie ministrowi 
francuzkiemu, żo się rzecz tak ma, chociaż minister 
francuzki wie dokładnie, że się ma przeciwnie, to 
ttn  ostatni nio może powiedzeń pierwszemu, że 
Wasza Ekscelencja kłamiesz, i nie może dla tego zer 
wić z nią stosunków; owszem musi kazeć nie«ą 
tpliwie kłamstwo zamieścić w Monitoize, aby świat 
aisdział, żc gabinety traktują pomiędzy sobą na 
podst> wie jak  największej szczerości i uczciwości

O tyle p. BJlault w oststnioj mowio swojej w 
senacie miał racyą, że pomiędzy mocarstwami tu  
ropejrkiemi niemasz dtwuiejszej podejrzliwości 
że mianowicie nowe cesarstwo obadza teg< 
niezaufauia, które towaizyszyło na kfżdym kroku 
pierwszen u. Niechby tylko p. Biil ułt zajrzał r*z 
po raz do prany nisiaieckiej, dowiedzislby się, źe 
przez powiększające szkła patrzsł na to mnie­
mane zaufanie, które ptństwa niemieckie mają we 
Fraucyi. Tak i projekt kongresu przejdzie jeszcze 
przez różna stopnie ukhdów dyplomatycznych, zs 
nim 8tinowezo będzie postanowionym, jeżeli w o 
gólo do tego przyjdzie. Jawna nieufność mocarstw 
jednych względem drugich czyni prawie niemoże- 
buemi wspólne ich narady nad nowem politycznem 
uksztułceniem Europy.

Sejm pruski nia przedstawia oddawna żadnego 
ogólniejszego zajęcia. Główna praca odbywa się 
w komisyi militarnej, która układa nowy projekt 
do prawa o służbie wojskowej, przeciwny proje 
kt jwi rządowemu. Przed świętami nie będzie już 
ważoych obrad, mówią jednak o nowej interpela­
c ji w sprawie polskiej, mającej być wniesioną 
przez Sybela w przyszły wtorek. Staatsanzeiger 
zaprzecza wykonywaniu konwencyi na granicach 
polsko-pruskicb. Czemuż to polscy mieszkańcy

Zapewne, sama tylko moja korespondencja, od- 
oijać będzie w szpaltach Czasu brakiem wiadomo 
ści bezpośrednio dotyczących Polski. Ale na to po­
ra d z i  nieumiem. Jak  jest rzeczą pewną, że kwe- 
etya wschodnia jest solidarnie związana z polską 
tak znów nieulega wątpliwości, że Stambuł poru 
sza się tylko na hasło gabinetów zachodu. Była 
chwila niedoY.no, gdzie mniemano, że Księstwa 
Naddnnajskie posłużą za środek podniesienia kwe- 
styi polskiej; dziś choć się rzeczy zmieniły, zawsze 
tu jednak mniemają, że los Księstw zawisł od te­
ry toryaLych ustępstw na korzyść Polski. Wszelkie 
inne projektu rozbić się muszą o obawę wojny po­
wszechnej, bardzo możliwej w razie rozbioru inte­
gralnych ziem Turcyi. Lubo żadne z mocarstw nie 
życzy sobie podobnej wojny, przedewszystkiem 
Francya nie rad aby w tej chwili wystąpić w czyn 
aej roli na wschodzie. Turcya nieprzestaje być ta­
mą dla radykale ej i wręcz przeciwnej sobie poli­
tyki Europy. Podniesienie sprawy polskiej zaciera 
ostre kontury sprawy wschodniej i przybliża poro 
zumienie zachodu na tej arenie odwiecznego współ 
zawodnictwa. Takie zdanie zdaje się p diielać tu 
tejsza ambasada angielska. W szczerość jego nic 
cam nieprzeszkadza wierzyć, chociażby nawet o- 
ficyalna oświadczenia gabinetu St. James, na chwi­
lę uległy konieczuośeiom polityki międzycarcdo- 
wej. Pomimo wszelsich pacjfikacyj i konferencyj, 
wojna nad Dansjem możs wybuchnąć, wszelako 
podług wiadomości z Białogrodu, książę Michał nie 
chciałby rozpoczynać wkrótce kroków zaczepnych, 
bez nadziei pomocy Rosyi, dziś w Polsce zajętej. 
Ale polityka księria jest wolą ludu, który nietwyfeł 

ierowić się nboeznemi względami, lecz prosto dą­
żyć do celu. To nam tłómaczy ciągłe przygotowa 
nia wojenne w Serbii. Gwardya narodowa mobili­
zuje się w całym kraju , dla kawaleryi nadszedł 
w ostatnich czasach transprrt koni z Rosji. Kon 
fereneye białogrodzkie, nic podobno dotychczas nie 
zdecydowały; za każdą trudnością odnosząc się do 
swoich rządów. Mówią, że równie jak  w roku ze 
szłym narady ambasadorów stambulskich mają o 
statecznie rozciąć węzeł gordyjski. Ciy jednak to 
nastąpi pomyślnie? wątpić należy. Samo już prze 
niesienie sprawy do wyższego trybunału, świad 
czyłoby o niezgodzie stron spornyib. Największym

w jym  z.Łk,£1 r t z c J f a t o m  b y ł a b y  z w łt> b a  c z a  fi u .
Posłowie czarnogórscy opuszczą jut-o Stambnł.

1 istitaie chwile swigo pobytu poświęcili oni zała­
twieniu technicznych i komercyalaych tradności, ns 
jakie ich nowo tłómaezenie zeszłorocinrgo trskta 
tu ns.raża. Turcya ze strony Czarnogóry zdaje s ę 
być dziś bezpieczną; wojska kocsystające tam od 
czasu ostatniej wojny, wraceją do stolicy, aby za 
|ąć miejsce korpusu wyprawionego ztąd do Szumi*. 
PP. Waklicz i Atanowicz byli wczorsj na obiedzie 
a intorauacynsza aostryackiego barona Prokemh 
Osten, który jednocz? ście zaprosił do siebie kilku 
znakomitych Słowian tutejszych. Austrya zaczyna 
coraz bardziej przychodzić do wpłjwu w Turcyi. 
Hercegowina nie może się ustatkoweć na zgli­

szczach i rumowiskach pozostałych jej za całą na­
grodę krwi wylanej. Łuka Wuk&łowicz w swej no 
wej odezwie niewzywa wprawdzie do broni, ale 
oświadcza, że swoboda kraju będzie zawsze kiero­
wała jego krokami.

G recja zajęta jest w tej chwili chwytaniem i 
sądzeniem stronników cxkróla Ottons. Wiele zna 
komitych osób aresztowano. Opinia dzienników 
ateńskich naznacza Anstryi czynay udział w pro 
ekt.ch re8tauracyi upadłego tronu.

Powszechną uwagę budzą tutaj ścisłe stosunki 
lakierni się wiąże Izmaił pasza z sułtanem. Oprócz 
darowanej fregaty, g furo wał on również dwa sta­
tki pancerne zanówione przez Szida w Anglii, 
prócz tego 25 tysięcy wybornych karabinów i do­
browolną podwyżkę rocznego haraczu o 2 miliony 
piastrów. Takiej hojności sentymentalizmem tru­
dno wytlómaczyć Domyślają się w:ęc, żs wice­
król Egiptu godzi na Syryę. Obecnie powołuje on 
pod broń wszystkich żołnierzy wysłażonych. Ktvk 
ten również niezdaje się być wywołany obawą 
wojny z królem Abisyńskim Teodorem. Odnoszą 
go do militarny h planów sułtana; a w ścisłych 
stosunkach wice-króla z sulfonem, Widzą zapowiedź 
nowego zwrotu polityki tureckiej z pola europej­
skiego na muzułmańskie.

Po Bajramie, który się dziś rozpoczął, Snłtac 
ma zamiar odwiedzić wice-króla Egiptu, wstąpi­
wszy p> drodze do K icdyi, Krety i na brzegi Sy­
ryjskie. Zamicrzoca wizyta jakkolwiek na oko 
zdaje się być zamschetu na niezależność Umaiła 
paszy, jest przecież w pojęciu wtehe dniem uiesły 
cbaoym honorem, z którego jak  zapewniają wice 
król kontent będzie. Tak w tej wyciGCT.ee, jako 
toż w ciągłych przebier&niach i zmianach wojska, 
*  d :ć  jawnie czynny i ekscentryczny charakter 
Sułtan?.

Statuty banku mają być wkrótce ogłoszone, pod- 
p:8y akcyj bankowych idą pomyślnie na placu pa 
ryskim. Kurs papierów w ostatnich kilbu tygodniach 
regularnie, choć z wolna podnosi się.

W tych dniach przybył do stolicy książę Miry- 
dytów Bib-Doda pasza. W zamian za przyrzecze­
nia pewnych dogodności terytoryalnych dla swe­
go pokolenia, ma on się zobowiązać do rychłej 
gotowości na usługi sułtana, bądź przeciw Gre 
kom, bądź przeciw Słowianom. Ze wszystkich ba 
szybazuków, jedni mirydyci wyróżniają się męz 
twem i wytrwałością w boju. Opinia ogółu poczy­
tuje ich za pierwszych żołnierzy w Tarcyi. Kato­
licyzm, który powszechnie wy m ają , niepotrafił 
w niczem zmienić ich wojowniczych obyczajów 
owszem uległ im niejako. Księża Mirydytów skoń 
czy wszy nauki w Rzymie, za pourrotem do kraju 
wraz z strojem narodowym, przypasują broń nie­
odłączną. Tylko juuactwo zdolne jest zapewnić im 
szacunek i wpływ u wiernych. Półbogiem dla Mi 
rydytów jest don Nicola, kapelan i towarzysz swych

braci, podczas wojny wschodniej, gdzie jak zape­
wniają, więc?j moskalów posłał na tamten świat 
bez absolucyij niżeli swoich z absolucyą. Za od­
znaczenie się w kilku bitwach został on przez suł­
tana dekorowany. Mirydyci zbyt słabi aby na wła­
snych siłach mogli polegać, w zamian za nieo­
graniczoną swobodę; służą Turkom w każdej spra­
wie bez wyboru.

W składzie dyplomatycznym, zajdą niejakie 
zmiany. P. Komyn, ambasador hiszpański,'opuszcza 
Stambnł udając się do Londynu, jako minister 
pełnomocny. Dawno zapowiadany poseł pruski p. 
Brassier de St. Simou, spodziewany jest tutaj 
wkrótce.

Tutejsza kolonia francuska, myśli o utworzenia 
komitetu zająć się mającego składkami, na rzecz 
Polski.

Dzienniki tutejsze powstają z oburzeniem na ja ­
kiegoś Greka, który na wystawie stambulskiej wy­
stąpił z nędznym obrazem bitwy pod Warną.

Wiedeń 30 marca. Wspomnieliśmy ju tw prze- 
glądzie politycznym, że 28go b. » .  oddano Desko­
wi album, zawierające fotogrsfie posłów obu Izb 
sejmowych z r. 1861. Mężowie wszystkich stron­
nictw, znakomitości duchowne i świeckie wzięły w 
tym akcie udział. Wręczając upominek, przemówił 
bsron Józef E6lv6s, na co odpowiedział Deak. 
Dzienniki węgierskie, które zamieściły te mowy, 
zostały zibrane. Dzienniki wiedeńskie podają tylko 
mowę Deaka, której krótką treść tu zamieszczamy.

Deak widzi w tym zaszczycie, który go spoty­
ka, z jednej strony dowód tej jednomyślności, któ­
ra Węgry robi Diezwycięlonemi w walce za oj­
czyznę, z drugiej zaś czerpią zeń przekonanie, że 
Węgrzy i nadal pozostaną na i ruńcie prawnym. Po­
mimo zmiai, jakim  konstytacya, formy rząda i za­
sady prawa publicznego podlegać mogą, trzyma on 
się jednak tej zasady, le  ustawy tak długo w ca­
łej obowięznją pełni, dokąd w drodze prawa nie 
są zniesione. Tą zasadą kierował się sejm obsta­
jąc za ścisłem zachowaniem praw?. Jestto stano­
wisko legalne, które zabezpieczając prawa narodu 
zabezpiecza zarazem i prawa panującego. Mówca 
mniema, że Węgrzy stanowiska tego nawet w do­
brej wierze opuszczać niepowinui i ma nadzieję, 
żs Węgry nie stracą swej samodzielaości, konsty- 
tacyi i wolności; owszem, le  odniesie zwycięztwo 
przakonanie, że wolac ść jednego narodu niesprzo- 
ciwia się wolnośsi innych nsrodów.

Deak, który zwyfcle mówi spokojnie i zimno, 
tym razem mówił % wielkim, zapałem i wzrusze­
niem porywając słuchaczów, którsy częstemi okrzy­
kami wyrtżali p.we podńeslone usposobienie.

Ostatnie pogłoski o przesileniu ministeryalnem 
z powoda kwestyi Yęgierskuj uńchły. Według 
Presse dzuiejszy stan tej sprawy Uk mniej więcej 
w ygląda: P. S hmerling i hr. Forgacz postają na 
swych posrdach. Za to ustąpić ma hr. Apponyi. 
Sejm 8iedmirgrcdzki, którego spieszne zwołanie 
br. Nadasdy postawił za waran «k dalszego swego 
urzędowania, ma być niebawem zwołany, a tym 
sposobem ma się gtsó Md ść formie, która jest 
notrzebną, ażeby Radę państwa ogłosić sa pełcą. 
O sejmie węgierskim niema mowy. Co się tyczy 
sejmu siedmiogrodzkirgo, wszyacy członkowie ra­
dy ministeryalnej zgadzają się na jego bezzwło­
czne zwołanie i tylko wnioskowi kanclerza sie­
dmiogrodzkiego, aby zaoktrojować ustawę wybor- 
zą i projektowi w tym względzie proponowane­

mu sprzeciwia się hr. Forgacz uważając w tćm 
niebezpieczną precedeucyę. Ostatecznie rzecz je ­
szcze nierozstrzygnięta.

Z s jmów krajowych austryackich pokończyły 
już swe prace i zamknięte są: salcburski, stląski, 
Torarlbsrski, górno-austryacki, morawski, karyn- 
tyjski, istryjski i gorycki.

Królestwo Polskie.
Korespondent z Warszawy do jedaego z dzien­

ników wielkopolskich, pisze co następuje:
„Warszawa 26 marca. Szósty dzień już m ija, a 

zagadka niewyjaśniona. Nie będę wam opisywał 
bajek puszczanych na miaBto, ale zzpewnić mogę, 
że pierwszy popłoch zupełnie minął i duch dziś 
tak dobry, a może i bpszy jak  był. Nie rozumie­
my tych dzienników zagrarrezcych, które już pi­
szą nekrologi powstania. Zdawałoby się, że one 
wspólnie z rządem moskiewskim chciałyby trwa­
jący i wzrastający ruch polski zeskamotować. 
Skądteż to przekonanie w nich, to wraz z Lan­
giewiczem powstanie ranąć musi. Langiewicza szko­
da! wielka szkoda! ale snać zapominają, io  nie 
on powstanie, ale powstanie jego stworzyło, że nie 
jego agitacya kraj do walki wezwała. U nas je ­
dynymi agitatorami są: rząd rosyjski, jego gwałty, 
jego okrucieństwa, póki ci agitatorow i w kraju 
będą, póty powstznie się nie skończy. O! niechaj, 
że się tym zaślepionym regalat.rom giełdowym, 
tym zwolennikom każdego status quo, raz oazy o- 
tworzą, niechaj wiedza., że nekrologiem choćby tak 
pięknie napisanym jak  to p. Weiss w Debatach 
potrafił, powstania nie uśpią, niechaj nas zbyt 
śpiesznie łasce cara nie zaleca;* i hy tylko odpę­
dziwszy widmo krwawych zapasów, spokojnie na 
drugi bok się przewrócić i *ft8aąć. O ! długo je ­
szcze dym przez moskal' w popiół ob.óconycb 
miast i wsi naszych oc*y Wygryzać im będzie, 
długo jeszcze słysitć będą jęki mordowanych żon 
i dziatek naszych, dnżo jeszcze dojdzie ich wie­
ści o okrucieństwach barbarzyńców tatarskich pła­
wiących się we kr»i cywilizowanego nsrodu, nie 
będą go mieli, f*S° Bpokojn, do którego tak 
chają! Polski naród chwycił za oręż i nie Hoży 
go póki uc*ncia przez Boga Najwyższego w Berce 
jego wlane, zadosyćuczynieuia nie zru^dą.

„Riąd tymczasowy narodowy ogłosii dzisiaj, ie  
napowrót władzę objął. Wszelkie wieści o nowej 
dyktatorze są fałszywe. Niema żadnego rozdwoje­
nia, niema żadnych widoków dla osobistych am- 
bicyj. Sprawiedliwa pogarda całego narodu do
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tyka tych , którzy w chwili tak  ważnej dla naro­
du, chcieliby sprawę jego  widokom własnym po­
święcić.

„Ciągle w ysyłają stąd wojsko do granicy au- 
stryackiej. Codziennie oddziały ca  trak t k rakow ­
ski podwodami ruszają. Nie wiemy co to ma zn a­
czyć, ja k  również w jak im  celu z Rosyi tu  nad­
ciąga kozaków 3,000 i grenadyerskiego korpusu 
12,000 *). Jeżeli powstanie przytłumione ja k  rząd 
moskiewski chciałby głosić, to cóż znaczą to si' 
wojenne coraz więcej nagromadzane ?

„Komiczne zajście wydarzyło się między tnte 
szemi figurami rządowemi. Na jednem  z ostatnich 
posiedzeń rady adm iniatracyjnęj, sekretarz stano 
E noch , odezwał się w sposób ubliżający dyrekto 
rowi spraw  wewnętrznych Kellerowi. Po skończo 
nej radzie , Keller w obec innych członków po 
w iedział Enochowi k ilka  wyrazów, pomiędzy któ 
rem i miał być podobno także i przymiotnik in 
soleni.

„Euoch widział się zmuszonym wyzwać Kellera, 
wszakże przed śm iercią uważał za potrzebne spo 
wiadać się przed biskupem Łubieńskim , który  z< 
swej strony, dbając o tak  drogie dla k ra ju  życie 
uprzedził W. księcia o mężobójczych zamiarach 
Enochs. W. książę wezwał Kellera i kazał mu 
zaniechać pojedynko, Keller odrzekł, że jako  wy 
zwany nie może uczynić zadość woli W. księcia 
W dnin naznaczonym stawił się na miejsce poje 
dynkn sekundant Eoocha K retkow ski i oświad 
czył oczekującemu K ellerow i, ża przeciwnik jego 
z woli wyższej pojedynkować się nie może. Plac 
został ostrzelanym przez Kellera.*

Inny korespondent do tegoż dziennika doniósł 
szy, iż jen. Langiewicz został aresztow any, pisze

„Rząd tymczasowy w W arszawie na nowo uor 
ganizował się i kierunek pow stania napowrót w 
ręce swe bierze. Wiadomości któreśm y tn z pod 
K onina odebrali, potwierdzać się zd a ją , że Mie­
lęcki jest ranny, ale oddziałowi m ąjora Nelidow 
silny cios zadał i do odwrotu zmusił.

„Darowizna gruntów (cudzych P. R. Cz.) prze i 
rząd moskiewski ca  Litwie dokonana, świadczy 
jak  grożae musi tam być położenie rzeczy. W ia­
domo, iż właściciele tamtejsi, ogłaszali dobrowol­
ną darowiznę włcścianom. Rząd obaw iając się, 
aby tym  sposobem włościan do pow stania niowcią 
gnięto, uprzedził ogólny krok szlachty litewskiój, 
ogłaszając mu darowiznę grantów  nadanych. W y­
kup, który chłopi rządowi płacić m ają, zdaje 
się być błyskotką rzuconą w oczy Europie, w 
rzeczy samój chodzi o utrzymanie przychylności 
włościan dla rządu , w zamian za wielkie mate 
ryalne korzyści. Ale co rząd zrobi z kw estyą re 
ligijną. 
wrota na 
przemocą 
zwolonem

stu tysięcy ludzi do dyspozycyi mieć by m o g ła a). 
Przy tern armia rosyjska zdezorganizowana wewnę­
trznie, przedstawia siłę łatw ą do pokonania dla 
francuskiego lub austryackiego żołnierza.*

—  Czytamy w tymże dz ienn iku :
„Z  Podlasia 20 m arca. Wśród ty lu  smutnych w ia­

domości, miło nam  jest podać niektóre pociesza­
jące  choć dawniejsze ju t  szczegóły z Podlasia o 
szlachetnem znalezieniu się włościan wsi Czarta­
jewa i starozakonnych mieszkańców miasteczka 
Siem iatycz, które ja k  wiadomo przez Moskali spa- 
lonem zostało. Gdy wróciwszy do Czartajewa żoł- 
dactwo, wszystko ju ż  zrabowało i posprzedawało
za bezcen przeje*',x~:-------A- J —  J -’ -5-  -*-------- 1
jenerał M aniukin, 
ców zabudowania

niu, Gnieźnie, Wrześni, Brodnicy i innych znajdu- wniósł jako  popraw kę swych sym natvi dla nieno- traktatam i t nr/i p Qimo„of„„ « , • . . . .
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Z I  V i  “  819 Z nT ’ 8dy ż wielu z nich Lecz jeżeli mamy odwoływać się do p recedence , niema przykładu aby trL ta tv  tak  n L f l o i i  hv?v
razem powrozami związanych prowadżono, pomi- przytoczę precedeucye wasze Dwie kw estve L w a W n . i • w • o  nmyS n‘® by,y
nąwszy wiadomości o postępowaniu z nimi’ krążą- toczyły się w t e m z g r S r a r i n o k o T o 2 2 ? ^ ! W,ek r 9^ 08, ^  prZ0Z ‘rak t“ 
ce, które ieszcze snrawdzić nntr7«ł,» I „ _ _ : Zg około którycb I ty  Dabywa Praw » P » w a  te straciły moc. T rzeba

i żaden mąż Stani 
. ry  traktatów, lecz 

proszę. | podległości Królestwa Polskiego. W  r. 1861 Ro-

ce, które jeszcze sprawdzić potrzeba, poprzestaje skupiały się pewnie wszystkie wasze sym catve sie scodziewać 8tr8Clły 111 . . . .
kiwaniu n obywate| i tutejszego państw a na ocze- a  które jed n ak  rozstrzygnęliście w sposób cdpo- już wytaczał spraw y traktatów  lec^kw estye^  Z

9ianin n r, tl/> m /tn.Al./tA/.l ___ • Jl!_•___  .1

potrzebne, wtenczas włościanie pod przew odni-1mo że mogące być zastosowanymi nrzeni'sv'nwai I *i ‘^ w g o ,  pruHjBiancuiego1 żydowskiego byłyzam  
ctwem wybranego z pomiędzy siebie sędziego po- konweacyi nie stanowią obowiązku wydalania do (Tak jest dobrze!) W 9 J  j ' S ®}v?febleran0 8,9 na całyn? obszarze P°L
labownego, Kazimierza Wilińskiego, pośpieszyli do sąsiedniego państw a (według 8 23) Drzccież iak W r 18fit o • u ia a • . ?  ̂ *y ko czarn0» ani Jednej w stążki innego ko-
dworu i zaczęli prosić jenerała. ahv nie kazał nod- 17.nnn« 1 S “yt uaeya Syryi byłś przedm iotem |loru  nieujrzałeś w W arszawie, prócz czarną, cały

a dodaniem  iż: doznając ciągle od niego opieki, wiających się odstawień w vdaie sie usDrawiedli MiW ilifmx/ 8P , b .J a k . w 8Pra ^ 1® rzym8kl7 '  j  z należ9 do6 wielcy właściciele, szlachta, urzę
i teraz świeżo otrzymali w darze jedną p iątą  część wioną ’ y J° 8'9 ,C- “ 0Ż9r dać p ?wód d ° I daicy , k sięża, chłopi, kupcy itd. W końcu pan
opłaty za grunta które u niego zakupić m ają za- Na tej podstawie podpisani zanosza do mini- L ad  «?C Wa* r 1 . poJ ^ aiDle wa8z.e I jdeiDne88y, dowiódłszy krzyczącą potrzebę pomocy
miar. „Chcecie mieć jego  portret* zapytał okazu- sterstw a stanu zapytanie: czy iest to w zamiarze L kirh  dnść a “  J I1?3ZCZ9Sbw i'ch c h m śc ia a  syryj- Polsce, rzekł, obowiązkiem je s t narodu angielskie- 
jąc  im zawieszoną w pom ieszkaniu rządzcy foto- królewskiego rządu względem obecnie uwiezionych Lczneiam i i» k ^ ° w 10De ?  dy 8k n *y% odby t ą 1 g ° wypowiedzieć swe zdanie, a  rzeczą rządu dzU - 

: „przyjm iem y z wdzięcznością lecz żądam y rosyjsko-polskich poddanych pozwalać na odsta dek d z i e n n i m ó w c y  wyrazili. Porzą- łać wodług swego sposobu zapatryw ania się,
ją c
grafią 
zarazem
nem nie będzie®, „zostawiam więc to wam 
mym“ odrzekł, „uważajcie tylko, żeby w iatr 
obróciół się w waszę stronę*. Przybyli 
grom adnie żydzi z Siemiatycz gdy im na

tfs" r w tk i^ z b ^ a ^  łftitaem Vofniwae* w ła in ie ^ a n d lo -1 S z w a j C a T y a ^  I w ie k s z a ^ w '? 0'? ^  dy8knt.07 ć”n^d jnH  będzie.;
wali, oświadczyli podobnież, iż w cudzój a tem- W spółudział opinii publieznei w Szwaicaryi dU  w i l k a ?  wyra.że? ’. n a d . “ n,eJ8I% ,Mal01: w*yw»jąc: hr. Z am oyskiego , aby po-

»  a - zyss * *  ssiisf
-mieć czem ^  p08ł,IĆ-“-   I w  niedzielę d. 21go n ia rca 'o d b y ly  i ę  dwaP_ 4 |  To b y ł b y T ™  powiedział przedwczoraj, dziś L

' W —  “  7 “  j f c u u u u i jo iu u o v ;  putL l U U W ŁW W a  SiaQ O W l rZGCZV (8I&QO-
większą nadać siłę Powiedziałbym w am , że w po- wi przedstawionemu powyżej) kres położony « ie
dobnól okolicznnśn dvsfenlnwn/l nsd mni/>iBTO. Inh ha/feto « t  J JJ tf « vujr

i— - 1^1;.—  : nE ł̂  gazie się zgromadziło oko- wszyscy są jednomyślni, dwa jednak spostrzegam jenerał Langiewicz nie porzucił placu boiu, leka
£-2? ? tAÓW ró,ŻuyCu 8t0,w.arzy8Z£,0 1 8po8oby d° i6cia d0 cela, dw a różne uczucia. jąc  się ciężtru  swych obowiązków ' lecz że c h d li

rz s ją  powstańcy w tych dniach uczynić krok sta- Polski \Vs7 vBf.v 5°,8 t?d*,eż !?lela przyjaciół Jeden  z tych sposobów je s t gwałtowny, energi- powrócić do dawniejszego prowadzenia wojny ma-
H  powstańcy w tych dniach uczynić kr^ . 8̂  | Pol8wk,; /i^ 8zy^  f da" ai \ 8pr„ ^ !  i!® ®  10Zay> który razi krzyżową sztuką bez |łem i oddziałami i u kazaćsię  nagle na innym p u l

k o i !  i ż a d n S ^ w S f t a m  L  • Ó C . 1 oświadczyli Się powszechnie za się że niema punktu ouarcia i narażajsc  wspólną zbałam ucono, udaremniły tan krok Hr Zamovsk;

coimy S £ 3 ,  ’t / S T j T  hf r ° # ń i 2 ,,= r pra,si d,”Bil J " 110 r " i*dc“ ' ‘"i*113 Po“  ^ ^ b y  jeńcze o jS yto .i, j,i.,.»i.j-yiy, ,1, * *  „zmogły »iS i | „ Ł»£r£i«S S2ŁSSA21B2& I E T i  1 ?:i w .? * * 20 '*•
wywołały tak  wielkie oburzenie, żi

aauych. Między tymi w ym ieniają pr^ fc ^  r  8zcz?i n’em8, Komitet centralny upoważniono tak  u  obecnem położeń

„Naczelnik wojenny moskiewski w gubernii a n - 1 m ow al? Powod*em”uwieriVnia m a 'b y ć  ̂ 't*  okofi- T T o n y "  a •» • Niewłań.civfem wi«c było wywoływać tu szawy. N ikt o tem nie m arzy ł, lecz gdyby rz ą l
istow8kićj, ogłosił w tych dniach następujecą o- czność, że n. Kiedrowski nrzed trzem a dniami I w ipli-J i j u  '  ?  zgromadziła_ się I podobno wspomnienia. angielski wysłał do polskiego rządu narodowego

dezwę do włościan: „Złoczyńcy stara ją  się was ( opatryw ał chorego który m iał być ranionym  w I ró Bernie Liczono^dn 4m  ? Powiedziano że porządek dzienny-byłby prze- pełnomocnika z Foreign- Office w urzędowym chs
złudzić kłamliwemi obietnicami i p ragną uozynlc bitwie pod Kazimierzem. Innem u lekarzow i, ró ro*praw aćh arzvietn iednnm vilfie  J L te n J a M ^ u  n l T ^ n  ^  r / '  l  Podź^ ,6 “^  Napoleona IH  rak terw , z urzędową depeszą, ośw iadczając, iż
was nieszcześliwemi narzędziam i swych wyste-1wni/.* nr,/łii9npm„ ^in»ni«łni« 1 u „ i _  przyjęto jednom yślnie następujące u-1na tron cesarski. Jak iż  to duoh? Francya znu rząd ten uznaje, znaczyłoby to dla Polski wiece

żoną była anarchią i zamachami rewolucyjnemi, niz 100,000 bagnetów. W niosek twierdzi że Rc
znnżnnf). hvla marłam rzrtH bMpom m ^rn iału1 1A1 et/a nfroniJo ema»AllsL.  j .  n  i < . J

was nieszczęśliwemi narzędziam i swych w ystę-Jw nieź poddanem u prusk iem u, k tóry  długoletnią I i h w a ły : 
pnych przedsięwzięć- Nie wierzcie im a  pozosta-1 prak tyką w W ieluniu u wszystkich narodowości 
niecie wiernymi poddanymi najjaśniejszego nasze I powszechne - - - - -Hohifi11 łlnH nał^an fan i'e  n rzysla łT zad  87 mpat.J,% d*a m ęstwa znużoną była rządem pod którym m arniały : jej sya 1stjfif,2Szus?- X  sr ts  =  t s  a &. ■ * *»go monarchy, który nadaw szy wam wolność ży- rosyjski przed tygodniem rozkaz w yjazdu w prze- 8Zy}a Dawet świeża klęska, której o tak  msłycb dyoye’ rei g^jneLbardzo dobrae!)' 
czy 1 chce waszego szczęścia. Przestępcy odbiorą ciągu 24 godzin z granic państw a rosyjskiego środkach, jakiem i rozporządza powstanie, można Książe N a n o l e J n  L ecz7 a  * 
zasłużona ka rę .“ W łościanie gminy Szczebra ode pod zagrożeniem natychm iastowego uwiezienia L in  h«l/, r>___ 1 . ^  p o ie o n .  L.ecz ja

utraciła wszelkie prawo do Polski. To tw i«

zasłużoną ka rę .“ W łościanie gminy Szczebra ode jp o d  zagrożeniem natychm iastowego uwięzienia I sje bvło obawiać " OhvwQt«hT”7 I p o ie o n .  uecz; j a  wotowałem za « a - | t o  byłoby podstaw ą pe
brawszy tak ą  proklam acyę, przybyli do kancela- w razie gdyby nie wypełnił rozkazu. Na zapytanie L i e 8ą  ślepymi adoratoram i pomyślnych powodzeń ta  wotoWałtś Jakkolw iek zgadza się
rvi wAita orninv żadai&c nhiaśnienia. czv nadanie in i łob m m a / n / J :  j i .  . _______  , _ . PoniyBiay c“ powoazen, za Lavaignakiem  (długi szmer). kich stosunków drnln

dzeme pociąga za sobą w skutku uznania takieł 
praw, jak ie  Polacy zdołają w łasną siłą zdobyć, u 

Na- to byłoby podstaw ą pewności odbudowania Polak
mówca na zerwanie wszei-

ryi wójta gm iny żądając objaśnienia, czy nadanie j„ ż  ztąd uczynione o przyczynę tak  surowego i dla tego gotowi są  z całego serca nieść n n m n c 'I ^ P ^ R f n 03^ ^ ^ 1̂ 1 8zmor')-. . | kich stosunków dyplomatycznych z R o s ją , 'n ie
r S S t t  t ł ó r , “ , r ^ ' ,  T l ?  °_d » o d p o .ied B U .0  m u , ż .  juko  o i l .  im if lk o  u t t L ,  . i l y f  uieu .u lu ion .m u £  I d . L f !  Identem, lec® od lat 10  Błnżę mn wiernie i za ne uznanie, zerwanie stosunków byłoby tylko u- 

szczytnie (oklaski —  glos: dość jnż  osobistości), myciem rąk  ze strony Aoglii, lecz nie miałoby źa 
stworzvłv ceaarfttwo nia n 7- m a i n . i o i  a__:___________ Jdalen ia ; prośba zaś o powrót po przywró- 2) Zgromadzenie w vbiera z rwmto m n a  a* -  T l , 7 "  i J“ w « n i  rą a  ze sirony Aogln, lecz nie miałoby śa

spokoju w K rólestw ie Polakiem znajdzie dział, który zarządzić ma dalsze kroki w niesionfn n / J U r  °  • 8tw° rzl ły  cesarstwo me ns- dnej ważności, gdyż krok ten nie inaugurowałby
dnienie. Podobny los spotkał wielu innych p o m o c /i  fej z o r S  S ™ ! ,  W°J?y’ b1er Zgl9dneK1-’ bflłWf nn 8t° r ków dyplomatycznych z Polską. M o w c a 'jJn i J r T  y  , )ej zorganizowaniu i to na rozmiar o ile kowej, której nieraz słyszeliśmy tu objawy. A je- wodzi caster.nic w«nóin« d».i»łnni«

podatków i czynszów. W ójt gminy zdał O tem ra-1 praski poddany nie m a praw a pytać się o powo-1 szczęściu, 
port naczelnikowi powiatu augustow skiego pod dy w ydalen ia ; prośba zaś o powrót po przywró “  “  
dniem 13 m arca r. b. za Nr. 262, dodając, że wło conym spokoj

a . | ^ « » ■ „ & .  d u iu h i i .  m o s s ;
rajszym  na ręce am basadora rosyjskiego w P ary  I bywających w Polsce.* I tyeznieiszY posób najprak- dnakże w yrazy powiedziane w Bordeaux, niemało nie przyniesie Polsce korzyści, lecz owszem mieś d
ża, list wyzywający księcia Napoleona na pojedy- „Bodzanowice 27 marca. W łaśnie w tej chwili Ustanowiono zaraz komitet stały  do k h w ,y„“ L- d°i.dob, ll d? n88,tyi- Ni0 P.ok6j  fez- w sobie to złe, iż odroczy sprawę. Podział Polski 
nek za obrażliwe słow a na  ojca jego w senacie dowiaduję się od osób wiarogodnycb, że zeszłej w ybiaui zostali d» nrof Voet ? i P a!i b ezAchwały lecz pokój na któ uznany był za zbrodnię w ieku, zbrodnia U  doty-
e „ w ; ~  nh„Q„;i Di« nn  wi«/. n I — „ uou . r ' “‘U6UU »  w>.DI<łaL Z08tan .PP- Proru  V06 t*. obrońca K buig ,| rym wielki naród może oprzeć podstawy swej po- kala tych również, którzy biernymi iei byli świad-

pślności i przyszłości! kamf- Książę Talleyrand utrzym yw ał, że podział
Kwestya tak  winna b )ć  postawioną. Dwie są po Polski b j ł  powodem Dastępnych zbrodni i pocze

i- n>t/Kt»rot...o 1 jcjj tłómaczeniom. Rewolncya francuska była

W racam więc do polityki naszej i mówię: Wie m iary Cesarza (tak jest, bardzo debrze). I wo i zachować się neutralnie,' nie może ona w al­
cie panowie . co Cesarz chce uczynić, wiecie jak ie  Postaw a ta niema nic dw uzuacm ego, nic nie- czyć z dwoma mocarstwami. Pozostaia nrzeto Szwe-
są  sym patye jego. bpuście się w ięc na politykę pewnego, n ik t się na niej niezawieazie. Dacie do- m 2 "  ’ '
jego. (T ak  jest, tak  jest.) S tarałem  tię  o ile mi wód waszej sym patyi dla cierpień nieszczęśliwego

ludu i spełnicie obowiązek obywatelski względem 
kraju Waszego (oklaski).

Porządek dzienny zostaje zawotowany większo 
ścią 109 głosów przeciw 17.

op?"J®d! ia!1®: ? £ ?  I 9 il lL Wi9L ^ P: I “ -®y- . pi zecb °dzi,i Powstańcy przez Parzym iecby i | m ajor Feisz, v. Mulinen - Gnrowsky i m ajor Ott! Imyślności i przyszłości!
zło się zgromadzenie. Kwes

rzucający obelgi narodowi całemu, sam  mógł być I rano odesłano* na powrót 15 koni." Iaaczej rzecz I polski^w Z U ric h t^ w ^ rM ^ fn i^  sTfreTafrzef . .  . , . , . .  . , - . ■— ---- -  -------— UJ.m
cznłym na obrazę sobie w yrządzoną. Nie byłem się ma z końmi właściciela Parzym ieeh; wzięto nicy Zagaili en nn n r r f  Keller i n a p e łn i ł  r7«Hn wnlnei i*b--‘l* - y wy sprawie polskiej, wypływem podziału Polski. Mówca nalega na An-
nigdy gwałtownym  w sądzie moim o m argrabi mu 8 koni pod kaw aleryą. W edług opowiadania I Z ehuder P m ^ t o  u r h l ^  w I I !  i  ° d W8zelkl«J «n«sram ny rewnlucyjnej. Nie gl,ę, aby spełaiła swój obowiązek, gdyż wielkie
Wielopolskim, sądziłem! bowiem, że m argrabia choć tych którzy wrócili z podwodami, powstańcy ob- w skutek tego złożono szw ajcarskicentralnv komitet do i e n m l W w  J l  t  P  i m  JS się mocarstwa zazdroszczą sobie, a  zwłoka jest nic-
mylną poszedł drogą, poszedł m ą z przekonania i sadzili las pod Parzym iecham i i licznomi forpo- do którego weszli dp p r . f  Voeel. hr Rroel P I .’ Ł  S  • 7  walcz*vl‘ obok P ta k ó w  na po bezpierzną. Francya w ystąpiła pierwsza, lecz dwa
w  nadziei, że coś zdziała dla kraju, sądziłem, że L a tam i dobrze go zabezpieczyli. 40 przemytników ter, se k ra a rz  s L n P‘ Keller o b Jo L a  S n l r h t^ I r ' I [“ f .  l l ?  Pie.rw8z£g° eeserstwu, do tych co się mocarstwa do których 81ę odezw ała, w ahają sic
Wielopolski jest w graocio rzeczy Polakiem, ale spotkało się z ich forpocztam i; straże zaprowadzi- prof. Keller, dyrektor Zaneer i Sieber-Gvsi | r ,L  Z f° y  a“ ^  ,ry“ w’ .? •  k fd'  I przystąpić do czy tin. Francya w propozycyi swej
słynny artykuł o poborze, przekonał wszystkich, ły ich  do dowódzcY którY SDrawdziwszy o ile Bliższe szczeLdv o meotwion oiirinhab; a T 7  s9 tn organami relign katolickiej do nich więc zostawiła Angin wybór środków, a r ią d  angielski 
że to człowiek bez czci i w iary którego duma, można było ich zeznania polecił im postarać się L  n a S u f m  n u S r z e  6  P J  I S  ° J9 ^  ‘ ,C8ZCZ° ° 0ln,ę “ § do opn4e' ł  sposobność. Gdyby Anglia w ska-
chciwość władzy, mściwość i osobiste względy do o proch obiecując dobrą zapłatę. K rąży tu dziś . ,  . . . D , . .  , . U aia  d ro g ę , f raUcya i Anstrya poszłyby za nir
prowadziły do wyrzeczenia się  i zaparcia wszysł- pogłoska, że znaczną ilość prochu przeprawiono V  r  a  n  A ‘’P08102®018 ? cl8k,» Ieca ? d °po Anglia je s t pod względem moralnym panią świa
kiego co je s t drogiem dla każdego człow ieka ho- zeszłej nocy do Parzymieeh. “ F  T  i  D 0  y  8  możeme je j na drodze polityki rostropnej i sknte ta; gdy ona się rnszy, wszystkie mocarstwa pójdą
noru. Książę Napoleon słowam i w y p o w ie d z ia n e j Z listu w arszaw skiego pisanego do berlińskiej Mowa p. Billault na posiedzeniu senatu w dniu u k t e a t t  ZDaCZeD5e P°rZądfeD ds,eDneg° (*«k  J®8** J J g  ślady i Polska będzie zbawioną. Posiadanie 
wymierzył tylko ścisłą sprawiedliwość w imieniu I National Z tg  podajem y następujący lutep. 18 marc^ nr7Arwana w m n a r  m ph a * k* • • i. • j i  d  i . 1 położenie jcograficzoe Anstryi skłoniłoby
opinii publicznćj. „Używanie ohlopów za s i l p i i / p o Ł y c h  za- brzmT dJlej^S E E S -  w czorajszym ; I Chodzi o objawienie waszych sym patyi dla Pol- j ą  do połączenia się a ząchodem. Anstrya niemoż

„Od członków rady stanu za gran icą będących czyna wydawać sm utne owoce. Około W łocławka W racam wiec §do nd itv k i naa,« ; ł » a- j-  W I “  !nne« °  a ^ y“Lć j a k . spoglądać^w lewo i w pra-
dym i8ye nadchodzą. Przysłali j ą  S tarzyński, Ko- zamordowali chłopi kilku ujętych powstańców 
złow8ki i Rożen, który jednocześnie podał się do W łocławski sędzia powiatowy należący do rzad 
dymisyi jak o  członek rady m iejskićj. I szych tu samodzielnych urzędników wytoczył za

„W arszaw ę Moskale fortyfikują. Ze strony Woli I raz na miejscu sądowe śledztwo i uwięził mor- 
sypią szańce. Reduta na 36 arm at już  usypana. I derców. Oburzenie na tę  zbrodnią przywiezionych 
I  inne m iasta w K rólestw ie otaczają robotami for- ośmiu chłopów było tak  wielkie, że aresztanci 
tyfikacyjnemi. Czy to przeciw  powstaniu? Czy to więzienia W łocławskiego byliby wykonali na przy 
przeciw Austryakom lab Francuzom  ? byszach sąd  doraźny, gdyby straż w ięzienna nie

„Czytałem w tych dniach w jednym  z półurzę była tem u zapobiegła. D la tego też osadzono od- 
dowych dzienników francuskich artykuł prawiący dzielnie owych ośmiu chłopów.* 
o ośmiokroćstotysięcznćij armii k tó rą  Rosya po 
siada!! Jeżeli rząd francuski je s t  pod tym wzgę-
dem tak  dobrze informowany ja k  jeg o  półurzędo- P  f  Q |  J
we dzienniki, to żałować go przychodzi. Nie znam
dokładnie cyfry wojsk rosyjskich na papierze, dla Na posiedzeniu berlińskiej Izby poselskiej w d  
tego jej wam m epodaję, ale ręczyć mogę, że me 28go m arca odbytem, zdawał referent komisyi zaj- 
wiele przechodzi połowę t ć j , o którój mówi ów m ającej s ę petycyami spraw ę z wniesionych po 
dziennik trancuskl. A arm ia ta  je s t rozproszona dań w sprawie polskiej, wystosowanych przeciw 
na ogromnych przestrzeniach, trzy czwarte jój są konwencyi 8go lutego zawartej. Ale ponieważ w Iz- 
konieczne do utrzym ywania porządku, tak  że Ro- bie nie było ani ministrów, ani kom isarza rządo- 
sya w razie wojny uąjwyżćj sto do stu dwudzie wego, więc na wniosek Sybela uchwalono odro­

czyć posiedzenie a  w myśl ustawy konstytucyjnej 
domagać się na przyszłem  posiedzeniu obecności 

. ministrów. Na posiedzenia tem we wtorek odbyć
) Dawno to jnż gioBzą 0 marszu korpusu grenadyer się mającem spodziewać się należy według donie­

ckiego z pod Nowogrodu do Kongresówki, lecz część sienią prezesa ministów pewnych zawiadomień 
tejo korpasu przybywszy do Litwy tam Big musiała rządowych. Prócz tego je s t  także na porządku 
zatrzyrr * jlo tąd  przybyło do Warszawy jedynie ko- dziennym icterpelacya posłów Stablewskiego, K aa 
leją żua « warszawsko-wiedeńską parę oddziałów po taka i Żółkowskiego następującej osnow y:
200  loda* O pochodzie owych 3,000 kozaków z nad W kilku miejscach części kraju  na granicy 
Donu równie^ dawno słyszymy, lecz dotąd jeszcze na Królestwa Polskiego położonych, ja k o to : w Pozna 
Wołyń me przybyli. Co się zaś tyczy powstanie1 
trwa mimo aresztowania dyktatora Langiewicza i nie-
tylko nie upada ale wzrasta, fakta które przytaczaliś-1 a) W teraźniejszym stanie w obec powstania poi­
my i przytaczamy lepie, dowodzą niż wszelkie rozu- skiego, Rosya i 30,000 ludzi rozporządzać nie może 
mowame, które zdaje się zbytecznem, tak bowiem pc- do wojny z kimkolwiek, gdyż, jak widzimy, przeciwko 
wody jak i siła Powstania istniały w czem mnem i powstaniu wyrusza swoje ostatnie zasoby: gwardye i 
jedne i drugie nietylko istnieją ale olbrzymieją ciągle. | grenadyerów. P. R. Cz.

dozwalały okoliczności, skreślić j ą  wam a  zarazem 
wytłumaczyć krajow i i światu, to wam będzie 
wskazówką jak  macie wotować.

Komisya proponuje wam przejście do porządku 
dziennego, rząd prosi was, abyście je  zawotowali.

Gdybym był mówił na przedwczorajszem  pesie 
dzeniu, byłbym wam skreślił ogólne powody tego 
życzenia rządu. Byłbym wam powiedział, że jeżeli 
porządek dzienny może być naganą petycyj nieu 
gruntowanych, nie je s t ani naganą, ani ich uszczerb­
kiem  gdy rząd naprzód to uczynił, czego żądają 
petycye. (Bardzo dobrze!)

Petycyoaaryusze jedni chcą, aby rząd działał 
przez wojnę, inni, aby działał przez dyplomacyę, 
mni znów żadnćj nieoznaczają m odły działania. 
Rząd nieociągał się z działaniem na przesłanie pe­
tycyj, nie ma więc potrzeby wzywać jego uwagi. 
Pcwiecież rządowi, że nie doByć uczynił ? Lecz 
senat zbyt ma wiele zaufania w Cesarza, aby po 
dobnio chciał przemawiać. (Żywe potwierdzenie.)

Wotująe porządek dzienny panow ie! pozostanie­
cie wiernymi najlepiój wypróbowanemu prawodaw­
stw u w przedmiocie petycyj. Mówiąc o przeszłości, 
niecofam się zapewne do 1831 lub 1848 roku. 
W roku 1831 petycye na korzyść Polski Izba ener­
gicznie przesłała rządowi. Lecz z jakiegoż stano 
wiska zapatryw ała się wtedy Izb a?  Czyniła ona 
zarzut rządowi, że nie działa i popychała go do 
chwycenia za oręż. Czyż jesteśm y ng tym punkcie? 
'Nie! nie! długie wrażenie.)

Do r. 1848 odnosi się wspon aienie, które nam 
niemnićj za wzór słażyć nie może, petycye przed­
łożono w tedy za Polską zgromadzeniu narodowe­
mu. Po długich mowach, po żywych objawach lu 
dowego wzburzenia, kom itet spraw  zagranicznych

A n g l i a .

W dniu 24 b. in. odbył się w sali ratusznej 
w M anchester meeting na korzyść Polski, pod prze­
wodnictwem miejscowego burm istrza, o którym 
następne znajdujem y spraw ozdanie w Timesie. 
Po zajęciu krzesła prezesowskiego przez majo­
ra, p. C a l e n d e r  postawił a  ksnonik T o o l e  
(rzym. k a t )  poparł następujący w niosek: „że R0 
sya przez zgwałcenie w obec Europy zaciągnio 
nyck zobowiązań swych dla Polski, przez system 
konfiskaty, wygnania i mordów, któremi owe zobo­
wiązania zastępuje, postradała wszelkie prawo do 
posiadania Polski, a  powszechne niezadowolenie 
uciemiężonego, dzielnego narodu, naraża pokój eu­
ropejski na ciągłe niebezpieczeństwa, które uchylić
je s t w interesie wszystkich.*

P. H e a n e s s y  przy powszechnych oklaskach 
popiera poprzedzający wniosek. Mówi on, że oby­
watele Londynu zgromadzili się u lorda majora, 
a  najwyższy urzędnik w Manchester zwołał zebra­
nie, aby wyrazić sym patyę sp-aw y polskiej, któ­
ra  jest ja k  on utrzymuje spraw ą angielską. Polska 
zw iązana jest z Anglią zobowiązaniami, których 
ostatnia strzedz powinna. Rosya niema jnż więcej 
prawa do Polski. Lord Castlereagb, który repre­
zentował Anglię na kongresie wiedeńskim, uważał 
za obowiązek swój popierać niepodległość Polski, 
lecz otrzymał tylko, co parlam ent i rząd  angielski 
uznał za dobre, tylko byt narodowy Polski pod

cya, Tarcya i Czerkasya, któro płoną zemstą prze­
ciw Rosyi. W olność morza Czarnego była zagw a­
rantow aną przez mocarstwa europójskie, lecz R o­
sya blokuje brzegi Czerkasyi. Jeżeli Anglia, Fran 
cya, Anstrya, Szwecya, Turcya i Czerkasya połą­
czą się — nie w cela wojny, lecz w cela jedności* 
ję z y k a , wolność Polski otrzyma przez to pomoó. 
Czerkiesy są narodem szlachetnym, który prze* 
lat 80 bronił swej niepodległości przeciw potędze 
Rosyi. Czerkasyi Rosya świeżo proponowała ofia­
rę, lecz j ą  pierwsza odrzuciła, nie dowierzając 
przyrzeczeniom Rosyi. Mówca m niem a, że chcąc 
poprzeć spraw ę Polski, uienaieży zapominać o 
Czerkasyi, bratnim dziś narodzie Polski. Mówca 
wzywa prasę rząda angielskiego, aby czyniła sp ra­
wiedliwość Polsce, w y^ępow ała przeciw Rosyi i 
tym sposobem dostarczyła Anglii sposobności od 
robienia błędu, (oklaski)

Do wniosku dodaną została popraw ka „uznać 
wojenne prawa Polski* i wniosek jednomyślnie 
przyjęto.

Na Wniosek Aldermana G o a d s  b y  poparty przez 
C o o p e r a o p a d ła  uchwała, wzywająca meeting 

aby ją  poparł. Został więc przyjęty następujący 
memoryał:

Do szan. Izby niższej połączonych królestw W. 
B rytan ii i Irlandyi w zgromadzonym parlamencie.

„Pokorna prośba niżej podpisanych wskazuje: 
że Polacy zachowując pomimo najokrutniejszych 
prowokacyj, spokojną i godną postawę w stano 
wczem lecz spokojnem dopominaniu się swych 
praw, co im zjednało cześć i podziw wszystkich 
cywilizowanych narodów, zmuszeni byli do obe­
cnego powstania aktam i ciągłego i nieżnośaego u- 
ciemiężenia i obelg ze strony Rosyi i przez konie­
czność pochwycenia za oręż w własnej obronie,
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>raz celem zachowania swego bytu narodowego 
>d zagłady i własnego życia barbarzyńsko zagro­
żonego przymuszoną i haniebną służbą w szere­
gach ciemięzców. Że od wieku było nieustannym 
"elem rządu rosyjskiego wynarodowić lud polski, 
ouiżyć szlachtę i zatrzeć wspomnienie dawnej 

wielkości i wolności, a zgubna ta polityka wyko­
nywaną była środkami ciągłej konfiskaty, wygna­
nia i mordów, bezprzykładnych w bistoryi innych 
krajów mahometańskich lub chrześciańskich. Ze 
anarchia, jaką naturalnie system ten wywołał w 
Polsce, jest równie niebezpieczną jak  niemiłą dla 
cywilizowanych państw Earopy \  obelgą dla ma­
jestatu ustawy międzynarodowej, jak również 
zgwałceniem, na jakiem .panowanie Rosyi w Pol 
see jest ngrnntowaneca. Że praski obowisjza- 
ny jest traktatami wiedeńskiemi szanować i pro­
tegować narodowość polską i ia  dozwalając woj­
sku rosyjskiemu ścigać powstańców polskich na 
swojem terytoryum i wydając ich rządowi rosyj­
skiemu, ntetylko stał się pomocnikiem faktu ty- 
•ańakiej i haniebnej proskrypcyi, lecz rozwiązuje 
nce państwa podpisane na traktacie wiedeńskim 

z zobowiązań zawartych w tym traktacie na ich 
korzyść; że lud pruską jeżeli przyzwoli na błędne 
postępowanie swego rządu, uważany będzie przez 
resztę Europy jako zajmujący ostatnie zamiast 
pierwsze miejsce pomiędzy Indami Niemiec. Że 
Angli*, aby kupić przystanie Rosyi na 14 pier 
wszych artykułów traktatu wiedeńskiego na ko­
rzyść Polski, zezwoliła na zapłacenie Rosyi sumy 
7,000,000 fst. Wypłata ta miała być uiszczoną 
w ciągu wieku w wyraźnym celu skłonienia Rosyi 
do szanowania traktatów, a ponieważ traktaty 
według słów pierwszego ministra angielskiego w 
parlamencie, systematycznie są gwałcone przez Ro- 
syę, wypłatę tę dalej uiszczać byłoby dawać ha­
racz R isyi, i dla tego to honor i interesu Anglii 
wymagają położyć raz koniec obecnym naszym 
stosunkom z tym krajem. Dla tego odzywamy się 
do szan. I«by aby raczyła przesłać pokorny nasz 
adres Jej E. Mości i prosić ją ,  aby sama lob w 
połączeniu z sprzymierzeńcami swemi: Cesarzem 
Francuzów i innemi mocarstwami europejskiemi, 
przedsięwzięła takie środki jakie w swej mądro 
ści uzna za stósowne celem wsparcia narodowych 
i politycznych praw Polaków i ustalenia pokoju i 
pomyślności zachodniej Europy. A petycyonaryu- 
sze zanosić będą zawsze modły za nią.

Meeting zakończył się podziękowaniem burrni- 
mąjorowi na wniosek p. Hennessy, poparty przez 
p. Żabę.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
Kraków 31 marca. Wczoraj w poniedziałek od­

było Bię posiedzenie połączonych Oddziałów nauk mo­
ralnych oraz Bztak i archeologii w Towarzystwie nau- 
kowero, w przedmiocie spraw te dwa Oddziały wspólnie
obchodzących.

Po przeczytaniu i przyjęciu protokołu poprzedniego 
wspólnego posiedzenia, Prezes Towarzystwa Majer wy- 
łaazczył stan Bprawy obchodu 500 letniego jnbiłeuszn 
uniwersyteckiego, a to ze względu na zamierzony w 
nim udział Towarzystwa naukowego, jako odrośli uni­
wersyteckiej, przez przysposobienie do druku i publi- 
kacyą dzieła jednego z dawnych historyografów tej 
głównej szkoły.

Według sprawozdania Prezesa Towarzystwa, tru­
dności zachodzące w sprowadzeniu antografa historyo- 
grsfa Temberskiego z biblioteki Kórnickiej, dotąd nie- 
zostały uchylone, w skntku czego zatem Bprawa przy­
sposobienia do druku tegoż rękopisu w odwlokę po­
szła i przewidzieć się nie da: ażali zamierzony udział 
Towarzystwa w obchodzie owego jubileuszu przez ogło- 
Bzenie dzieła w mowie będącego historyografa akade­
mickiego, da Bię uskutecznić.

Tem więcej ztąd Prezes Majer wziął pochop do za­
chęcenia obu połączonych Oddziałów: aby bez względu 
na ów, z przyczyn od Towarzystwa niezawisłych, o- 
poruie idący postęp przedsięwzięcia wyżej wspomnionej 
publikacyi, wzięły odpowiedni udział w rzeczonym 
obchodzie jubileuszowym w sposób w zeszłym roku 
przez siebie już zamierzony, to jest przez wypracowa­
nie połączonemi siłami obu Oddziałów uaukowćj mono­
grafii wsi Mogiły pod Krakowem, i ogłoszenie tego 
zbiorowego dzieła w chwili i na rzecz jubileuszu uni 
wersyteckiego.

Zastępca prezesa oddziału sztuk i archeologii Lep- 
kowski, jako przewodniczący w Komissyi wyznaczo- 
nćj z łona obu Oddziałów do opracowania monografii 
Mogiły zdał sprawę o dotychczasowym postępie tego 
naukowego przedsięwzięcia. Ponieważ z tego sprawo­
zdania się okazało: iż podczas gdy prace niektórych 
Członkow w przedmiocie poruczonych im części owej 
monografii, niepoślednio już naprzód postąpiły, a nie­
które nawet już dobiegły do swojego kresu, inni Człon­
kowie z wykończeniem przyjętych do opracowania ar­
tykułów się opóźniają; przeto Zgromadzenie zawezwało 
Przewodniczącego tyczącej Bię tego przedmiotu korni- 
syi: aby z uwagi na niejednostajność w poBtępio roz­
łożonych na pojedynczych Członków prac, zarządził 
co potrzeba, w celu nadania temu zbiorowemu dzieła 
toku więcej niż dotąd regularnego i przyspieszenia 
wykończenia takowego.

N»stępnie sekretarz Oddziału nauk moralnych Jan 
hr. Załuski, jako przewodniczący w komisyi wyzna­
czonej cu poprzedniem wspólnem posiedzeniu do zło­
żenia grona redakcyi dla pisma czasowego mającego 
być erganem obu połączonych Oddziałów nauk moral­
nych oraz sitak i archeologii, zdał sprawę z usiłowań 
w tym przedmiocie poczynionych. Z tego sprawozda 
nia okazało się: iż dziewięciu Członków w mowie bę­
dących Oddziałów oświadczyło się gotowymi bądź do 
wzięcia udziala w redakcyi, bądź do współpracownic- 
tw» w wydawaniu rzeczonego Pisma.

Zgromadzenie przyjmując ten rezultat usiłowań ko­
misyi do swojej wiadomości, 8 P°czytając przygoto­
wane przez takową Biły do rozpo°z9<ńa wydawnictwa 
zamierzonego czasopisma za dostateczne ( zapr0siło 
oświadczających się ze swoją gotowością ,j0 wz^ cja 
udziału w redakcyi, lub do wspólpracownictwa Człon­
ków obu połączonych Oddziałów, aby się konstytu­
owali w grono redakcyjne, a przygotowawszy ca na. 
loży do wydawania pómienionego czasopisma, złożyli 
w tym przedmiocie szczegółowe sprawozdanie ,na na- 
stępnem posiedzeniu wspóluem obu połączonych Od­
działów, a to z uwagi: iż takowe sprawozdanie w celo 
ostatecznego zniesienia się w tej mierze z Komitetem 
Towarzystwa będzie potrzebnem.

— Dziś rano w kilku krakowskich hotelach areszto­
wano kilkunastu nietutejszych lndzi, niemających kart 
pobytu. Podczas rewizyi w hotelu Warszawskim przy 
ulicy Sławkowskiej, gdzie podobno sześciu młodych 
lndzi aresztowano, jeden z nich uszedł. Żołnierz z ba­
talionu strzeleckiego dał ognia za uciekającym, lecz 
ani jego nie trafił, ani nikogo z przechodzących. Nie- 
dość jednak na tem : gdy bowiem żołnierzom zdawało 
się, że uciekający Bkręcił w ulicę ś. Jana i wpadł do

kościoła ś. Jana, dwóch żołnierzy wbiegło do tegoż 
kościoła z bronią, a nie znalazłszy go tam, jeden z 
nich wpadł do zakrystyi, a drngi na chór, gdzie wła­
śnie zgromadzenie zakonnic zebrane było na rekolek- 
cye. Fakt ten nie jest odosobnioby; podobny bowiem 
zdarzył się dziś w kościele św. Piotra, gdzie dwóch 
polieyantów, z których kapral był z bronią, wpadli za 
jakimś zbiegłym do kościoła młodym człowiekiem wła­
śnie podczas podniesienia N. Sakramentu, a jeden do 
padłszy go w zakrystyi, uderzył go kolbą. Świadkowie tego 
wydarzenia udali się do komendy, i tam zeznali pro­
tokolarnie co widzieli,j wymieniwszy numera polieyan­
tów. Fakta te niepotrzebnją komentarzy.

— Znany poseł hr. Jan LedóchowBki, emigrant z r. 
1831 przybywszy przed niejakim czasem za pasportem 
francuskim niewizowanym przez poselstwo auBtryackie, 
otrzymał nakaz opuszczenia Krakowa. Po npływie na­
znaczonego mu terminu, gdy oświacczył, iż tylko prze­
mocy ulegnie, lecz dobrowolnie nie wyjedzie, został w 
d. 28 b. m. z hotelu wywieziony w towarzystwie po­
licyjnych urzędników koleją żelazną do granicy Baskiej 
do Bodenbach.

— Dziś przywieziono tu dziewięciu ranionych z Mie­
chowa z czasów wyprawy Kurowskiego. Wszyscy są 
poddanymi austryackimi i zostali tu odesłani za Bta- 
raniem osób prywatnych.

— Wczoraj umarł w tutejszej klinice Ignacy Suryn 
uczeń 7ej klasy tutejszego gimnazyum, lat 20 liczący, 
raniony pod Małogoszczą.

— Do Italie donoszą telegrafem z Petersburga, że 
W. ks. Konstanty wniósł telegrafem, ażeby senatorów 
francuskich: Larochejacqueleina i Lagueronniera ude­
korować orderem św. Włodzimierza 2ej klasy. Cesarz 
odesłał zaraz ten wniosek do właściwej kancelaryi.

— Z powodu doniesienia w kronice Czasu o owych 
światełkach, co Bię w Tyńcu pokazały, czytamy w wie­
deńskim Yaterland: ^Późniejsze doniesienia dały bliż­
sze wyjaśnienie istoty tego zjawiska, były to ognie 
w obozie rosyjskim. O sancta simplicitas geogra- 
phica /“

— D. 30 marca zńiżyła się temperatura do — 1°,4 
a najwyżej doszła do + 1°,8, barometr ciągle się pod- 
nosił, o godz. 2ej po południu Btał na 324”’,94, o 
lOej wieczór na 326’”,76, o 6ej rano 3 Igo marca na 
328’”,47; wiatr zachodni mocny najczęściej z wich­
rem uspokoił się ku wieczorowi, Btan atmosfery bar 
dzo zmienny, w ciągu dnia kilkakrotnie śnieg i za­
wierucha, wieczorem pogoda z chmurami; zrana 3Igo 
marca o godz. 6ej wskazywał termometr — 1°,8 R.

— Jutro we środę Igo kwietnia: ś. Hugona bi­
skupa wyz.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
K raków 27 marca. Wczoraj bardzo mało przy­

wieziono zboża na Baran i Michałowice; wszystko co 
się tam znalazło, sprzedane po cenach poniedziałko­
wych. W ogóle niezawierano żadnych umów, a sprze­
daż ograniczyła się na drobiazgach. Wprawdzie wielu 
obywateli z Królestwa tu przebywających przybyło na 
targ 'Icąc  znaleść kupca na swoje zboże, ale oba­
wia:#- I wchodzić z nimi w umowy, nie mając pe­
wności, czy będą mogli dostawić zboże na tormina.
To w Krakowie ruch w zboża bardzo nieznaczny, a
o kupców niezmiernie trudno. Za żyto na transito nie 
chciano płacić więcej jak 18 złr. lab 19 złp. za 162 
fantów, więc nie sprzedano go, i na własny rachu­
nek wysłano do Prus. Pszenicy nieco sprzedano do 
Górnego Szląska, płacąc po 23 do 34 złp. za 17 fan­
tów. Na miejscową potrzebę niema odbytu. Galicyjskie 
żyto napróżno ofiarowane po 40'7O do 4*80 złr. za 
162 f. Galicyjska pszenica żądana po 7*75 do 8*25 
złr. za 172 funt. lecz niebyło na nią kupca. Koni 
czyna mimo zagranicznych stałych raportów, po­
szukiwaną w kraju, tak iż wiciu zaczęło cofać swoją 
koniczyną z Wrocławia. Obecnie za towar rzeczywisty 
w pięknem ziarnie czerwonem płacą po 52 do 54 złr. 
na siewy, na wagę 180 fantów wied.

C E N Y  Z B O Ż A  
Na targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 

praktykowane.
(W  n l l t l .  aowdj H itrjM kU j.)

predektdw

1. Gftfoski U. btatnmkn 111. e a tu k n
nil do ed fi© o4 te

f i T “ «t 1 * zł 0. *11 «. K« 1 •• z ł| e.

Mlsrs. w. pstsen. nim. 4 3 7? 4 50 ___ __ 4 25 _ ,

s  pssen. jardj . - — 4 25 •— — — — — —
a dyin . . . . 70 3 75 -- — 2 50 — — — —
a j pozmienia . - — Z — — — 1 80 — — — —
1 OWlfti • — — 1 50 -- — — — — — — —
3 grooha. . . 2 76 2 85 — — 2 50 — — — _
„ jagieł . . . 3 75 4 — — — 3 50 — — — —
a fasoli . . . 2 85 3 — 3 50 2 75 — —
„ prosa . . . — — — — — — — — — —
, tatarki . . . 2 40 2 50 -- — 2 15 — — — —

Koniczyny ozerwonej — — — — — — — — —* — —
Rzopaka letniego . — — — — —— - — — — — —-

8 ziemniak. . . 1 — 1 8 — 96 — — — —
leutit. w. siana.. . - — — 90

,  B słomy. . — — 75 — - — — — — —
fant mięsa wołowego — 21 — 14 — 17 — 19 — — — 15

drobnego. — 19 — 22 -- 16 — 18 — — — 14
,  polędwicy wol. — 28 - 30 — — — 25 — — — —

Spirytusu garn. aaw. 
mas. 3 hal. H 1 J  id !
a opł. na 90° Troll. — — 2 58 -- _ — — — — — —

Okowity no 8Z* , _ __ 2 3 — _ — — — — —
Masła śwież, garalee

mająoy t. 6 łót. 17j 3 25 3 50 -- __ — — — — — —
S ł o n i n y ................. — ___ _ 48 _ — 45 — — — —
Sadła . . . . . . ___ 45 ___ ___ _ _ — ___ — —

ła j knrzyoh kopa. . ___ - _ 85 _ ___ 80 ___ — — ~

Miarka e sy li»/, m*ey
Kaszy jęozmienndj. — 40 ___ 45 ----- 30 — 35 — — — —

8 ozjstoohowsk. — — 1 15 ----- ___ 1 10 — — — —

8 pszenicznej . . — — 1 — — — — 90 — — — —
,  perło w ij. . . —- — 1 10 -- ___ — 80 — — — —
8 tatarczea. oftłźj — — _ __ _ _ _ — — _ —

8 dtto lupąnd) — — — — ----- — — — — - —
Pęeako...................... - —55 — — 50 — — —

—

M%ki z pod krupek .
Kapusty kwaś. beczka — 5 — — — 4 — — — —

1  Kemisoryatn targowej;®.— Krtóóy 20 marca 1863, 
fKriMfowłisi obywatele: Radio* Magistrat*

Wojoieoh Wójoioki. W is ło c k i.
Garbusiński Ignacy. Eemisarz targowy i J e z ie r s k i .

Gazeta Wiedeńska ogłasza w dodatku urzędo­
wy® z d. 25 marca, iż kopie majl katastralnych, od- 
Plsy Protokołów przy parcelowaniu sporządzanych tu­
dzież inne akta katastralne mogą być wydawane z ar 
chiwów, bądź litografowane bądź w kopiach wierzytel­
nych. Można pobierać z owych archiwów tak mapy 
całych gmin jak i cząstkowych gruntów. Kopije wy­
ciągów archiwalnych będą poświadczane urzędownie. 
Żądania stron mogą być zanoszone do urzędów archi­
walnych lub do urzędów podatkowych na podaniu nie- 
OBtęplowanem z dokładnem wymienieniem przedmiotu 
żądanego. Ceny są w ogóle: Mapy litografowane, ka­
żda ćwiartka od złr. 1 do 1*50; sprawdzane po 1*90

do 2*20, odpisy protokółów za arkuBz po 16 do 20 
c. Karty litografowane po 70 do 90 c. Jeżeli mapa 
gminy składa się z 6% arknszy, kosztować będzie 
złr. 6*50; kopia sprawdzona tej mapy złr. 12*35, 
numerowanie parcel na niej może wynieść do 2 złr. 
Jeżeli zaś mapy nie były litografowane, wtedy przy­
bywa parę złr. kosztów kopiowania, tyleż rewizya i 
koszt papieru, tak iż mapa wBi może wynosić połowę 
więcej, niż litografowana sprawdzona mapa z numero­
waniem parcel.

Wroołftw 27go marca. Dziś praktykowano cecy 
następne: za 1 Bzefel pruski (przeszło 14 garncy) gre- 
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz lały.

prted. śrecL pośled.
Fszeuics bia&a....................... 75-78 73 65-70

8 żó łta ....................... 73-74 71 65-69
Żyto # * • • • • • » • . 50-51 49 46-48
Jęczmień • • o . . . • • 39-41 38 34-36
0  srles 26-37 35 22-34

47 40-45
Rzepak (za ISO font. brutto) — — —
Geny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89]

fantów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1 '67%  kr. 
w. a. opróćz agio).

Gzerwona przednia . * .......................15 — 16%
a dobra ..................................... 13% —14%
a ś r e d n ia ............................... 11% —13
„ p o ś le d n ia ...........................8 — 9%

Biała p rz e d n ia ....................................171/ ,—18%
a d o b r a .............................................15 — 16Va

Biała średnia........................................11 —13
a poślednia ............................... 7 % — 9%

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  30 marca. La Nation pigze: Kwestya 
polska przeszła w fazę dyplomatyczną. Francya i 
Anglia zgodziły się pod względem celu jaki ma 
być dopiętym. Prawdopodobną jest rzeczą, że Au- 
strya nie będzie się wzbraniać wejść na tę 
samą drogę.

D r e z n o  30 marca. Dresdner Journal zamieszcza 
korespondeacyę z Paryża, którapodaje w wątpliwość 
doniesienie Gaz. Kotońskiej co do programu francu­
skiego w kweBtyi polskiej, i mówi między innemi: Tyle 
tylko jest pewnem, że Francya odmówiła współ­
działania swego w krokach w duchu noty rosyj­
skiej z dnia 2 marca przedsiębrać się mogących. 
Gabinet francuski poczynił tylko Austryi i Anglii 
nowe propozycye względem zbiorowego działania 
trzech tych mocarstw w Petersburgu.

K o p e n h a g a  29  marca. Na zebraniu w czoraj 
odbytem W kasynie uchwalono jednozgodnie rezo- 
lucye mające na celu wyłączenie Holsztynu 2 mo­
narchii i rozwój konstytucyjny Danii i Holsztynu. 
W loży dyplomatycznej znajdowali się poseł szwe­
dzki i rezydent miast hanzeatyckicb; loża miuiatraów 
była próżną.

B r u k s e l i  a 30 marca. Wczoraj zawarto w Ber­
linie k o n w e n c ję  m iędzy P rasam i a Belgią, tyczącą
się handlu, żeglugi, własności literackiej i zniósł e- 
nia cła na Skaldzie.

P e t e r s b u r g  30 marca. Ukazem cesarskim dziś 
ogłoszonym mianowny został jen. Berg pomocni­
kiem W. ks. Konstantego w dowództwie wojsk 
(moskiewskich P. R .) w Polsce, a jen. Lewszyu 
oberpolicmajstrem Warszawy. (Jen. Berg był przed 
jen. Rokassowskim, jen. - gubernatorem Fiolandyi 
a od miesiąca jest w Warszawie jako ad latus, 
ehoć nominacya nie była ogłoszoną. Oberpolicmaj­
strem był dotychczas Muchanów który ustępuje. 
P. R. Cz.).

L o n d y n  28 marca. Na posiedzeniu Izby niż­
szej Pope Hennessy użalał się na obojętność oka­
zywaną przez rząd angielski w sprawie Polski, 
gdy tymczasem Francya wyraźnie oświadczyła bwo­
je  widzenie rzeczy w tej mierze. Mówca utrzymu­
je, że Rosya nic nie zrobi dla Polsk i, dopóki 
Francya i Anglia będą z sobą niezgodne; domaga 
on się, aby rząd powiedział, jakie poczynił kroki 
na korzyść Polski. Lord Palmerston oświadcza, 
że rząd angielski wszedł w stosunki z gabinetem 
tuileryjskim i z innemi rządam i, aby działać dy­
plomatycznie na korzyść Polski; spodziewa on się, 
że rezultat kroków przedsięwziętych będzie zada- 
walniający. Dokumentu do tej sprawy będą przed­
łożone parlamentowi.

Dzisiaj nadeszło wiadomości z pola walki dono­
szą nam o dwóch nowych utarczkach w okolicy 
Kozienic w Radomskiem 25 i 26 marca i ojeduej 
utarczce w dniu 27 t. m. w Kaliskiem w okolicach 
Wielunia. Co do pierwszych dwóch, oddział polski 
który się sformował między Radomką a Wisłą w 
lasach Kozieuickicb, zaatakowany był przez dwa 
oddziały moskiewskie, z których jeden wyprawiony 
był z Demblina, czyli z Iwauogrodu, drugi z Rado­
mia. Pierwszy oddział moskiewski odparli Polacy 
zaczem zdążył na pole walki dragi, który również 
odpartym został. O obu tych utarczkach wspomina 
i raport moskiewski ogłoszony w organie tegoż 
rządu w Dzienniku Powszechnym z 28 t. m. doda­
jąc stereotypową zwrotkę, iż „buntownicy pobici 
zostali straciwszy 200 ludzi.“ Bezczelność tych 
kłamliwych raportów moskiewskich śmieszyć już 
tylko, gdy np. porównawszy w tymże samym i 
poprzednim numerze Dziennika zamieszczone szu­
mne biuletyny moskiewskie o czterokrotnem pobiciu 
oddziału Cieszkowskiego, który za każdym razem 
biuletyny zuiełnie rozbijają i jednakową liczbę po 
120 ludzi zabijają, to jest w czterech utarczkach 
zabijają 480 nielicząc tysięcy ranionych i jeńców, 
chociaż cały oddział nie miał nawet 300 ładzi.

W rzeczywistości dwie tylko były potyczki w któ­
rych oddział pułkownika Cieszkowskiego zaledwo 
10 ludzi utracił, owe dwie drugie skomponowane 
były, czyto przez dowódzców moskiewskich czyto 
przez urzędowy ich organ, który 300 już odniósł 
zwycięztw i wymordował najmniej do 60,000 po­
wstańców. Szczęście, że jestto tylko chęć mordo 
w organie moskiewskim, któremu jednak uczynek 
niedopisuje. Bezczelność tych raportów jeszcze jest 
widoczniejszą, gdy porównamy biuletyn moskiew­
ski o bojach pod Petrowem i Ślesinem z rzeczy­
wistością, a nawet z raportami gorliwej przyjaciół­
ki Moskali Posener Ztg, która sama klęskę mo­
skiewską przyznała. Raport moskiewski zapomina­
jąc, iż znanym jest całej Europie wypadkiem roz­
bicie oddziału ks. Witgensteina i ucieczka do Ko­
nina, śmie głosić, iż oddział polski został rozbity 
i około 300 ludzi utracił; zaimprowizowawszy tę 
stratę polską, nie podaje swojej, i słusznie, gdyż 
obliozyć jej nie mógł, uciekłszy z pola boju.

Według doniesień z Lubelskiego, w południowej 
części tego województwa są trzy dość silae od­
działy polskie, dobrze zaopatrzone w broń i amu 
nicyę, i to oddziały, z których jednym dowodzi 
Lelewel, rozbiły świeżo oddział moskiewski w o 
kolicach między Krzeszowem a Janowem. P o­
twierdza się także wiadomość o pomyślnie stoczo 
nej potyczce przez Lelewela pod Krasnobrodem, 
w której moskale wparli wprawdzie do Galicyi 30 
odciętych od oddziału, lecz następnie sami zostali 
zmuszeni do odwrotu, poniósłszy znaczną stratę.

Moskale usiłują skoncentrować większe siły w 
południowej części Krakowskiego województwa, i 
reszta dywizyi Uszakowa posuwa się z Kielc ku 
Miechowa, gdzie ma Btaoąć sztab dywizyi, a od­
działy ztamtąd posłane wzmocnić mają załogi w 
Strzemieszycach, Olkuszu, Michałowicach, Proszo­
wicach. Uszakow za parę dni ma przybyć do Mie­
chowa i już z Kielc wyruszył. O utarczce w oko­
licach Kielc nie mamy do tej chwili bliższych 
wiadomości, które zwykle dopiero późno w noc 
nas dochodzą.

Wczoraj już zamieściliśmy telegram z Kolonii 
donoszący, iż według mniemania Gazety kolońskiej 
zupełny nastał odwrót w polityce francuskiej ze 
względu na Polskę i że Francya zrzekła się my­
śli niepodległości Polski. Jeszcze nas w tej chwi­
li nie doszła Gazeta kolońska, która tę wiadomość 
podała, lecz do telegramu owego taką tylko przy 
wiązujemy wartość, ja k  do poprzedniego doniesie­
nia tejże gazety, iż rząd francuski proponował 
utworzyć z Kongresówki udzielae Królestwo pod 
dynastyą Leuchtenbgrgów. Wprawdzie Gaz. koloń­
ska byw ała  często  dobrze in form ow aną z  Paryża
i miewała sobie równocześnie niekiedy z dzienni­
kami francuskiemi pćłarzędowemi udzielane doku- 
menta polityczne, wszelako tym razem stoi odoso­
bniona. Być może, że owa wiadomość o utworze­
niu Królestwa Polskiego była puszczoną tylko na 
próbę, jak  ją  też w Europie przyjmą. Teraz zi ś 
nastąpiło wycofanie, które, Gaz. kolońska nie chcąc 
w ziąść go na siebie, przypisuje rządowi francu­
skiemu.

Obok zaprzeczenia doniesieniu Gaz. Kolońskiej 
w Dresdner Journal (p. wyżej) ważniejszem jest 
n .stępujące stanowcze zaprzeczenie wiedeński ,j 
Gen. Korrespondenz: „Możemy z pewnością oświad­
czyć , że doniesienie Gazety Kolońskiej, niby z 
Wiednia otrzymane, a poparte objaśnieniami i po­
twierdzeniami z Paryża i Berlina, jakoby Francya 
zamierzała przywrócenie niepodległości Polski pod 
księciem Leuchtenbergskim, nieznajduje wcale uza­
sadnienia w sytuacyi, o której, jak  można wierzyć, 
w tutejszych sferach oficyalnych dostateczną mają 
wiadomość. W takich okolicznościach niepotrzeba 
nawet dopiero wyraźnego nadmienienia, że owo 
doniesienie mieściło w sobie konjunkturę zupełnie 
nieusprawiedliwioną pod względem tego co w spo­
sób niedokładny nazwano „misyą" ks. Metternicha. 
Jeżeli Gaz. Kolońska twierdzi, że otrzymała owo 
doniesienie z Wiednia, to oczywiście niemyślimy 
temu zaprzeczać, ale wolno nam powątpiewać, aby 
doniesienie to wypłynęło z rzeczywiście anstrya 
ckitgo źródła."

Wiedeńska Presse utrzymuje, że w tej chwili 
Anstrya już przystąpiła do kroków zamierzonych 
przez pańBtwa zachodnie w sprawie polskiej. Trzy 
te mocarstwa mają wysłać do Petersburga noty 
równobrzmiące (lecz nie notę wspólaą). Stanowi­
sko Austryi odmienne od stanowiska Francyi i 
Anglii w kwestyi polskiej, było jedną z trudności 
redakcyjnych tej noty. Colem tej interwencyi dy­
plomatycznej jest z a l e c e n i e  Rosyi śpiesznego 
zaprowadzenia w Królestwie „ r e f o r m  odpowie­
dnich czasowi." Presse słusznie utrzymuje, że przy­
stąpienie Austryi do dyplomatycznego działania 
osłabiło wielce siłę żądań, z drugiej zaś strony 
dodało im nacisku. Nadto Presse podnosi tę 
okoliczność, że udział Austryi ma znaczenie 
pod względem kwestyi kościoła katolickiego. W 
tymże artykule Presse mówi przeciw internowa­
niu wychodźców z Królestwa, którzy wszedł­
szy w granice Austryi są osobami prywatnemi, a 
nie powstańcami, i służy im prawo opieki zape­
wnionej ustawami.

Prócz powyższej nie przybyła żadna nowina o dy- 
plomatycznem położeniu sprawy polskiej. Rząd ro­
syjski stara się wpłynąć na opinię publiczną gło- 
sząo wszystkiemi kanałam i, jakie ma na zawoła­
nie, że powstanie już dogorywa; Nord zaś zaprze­
czając wszystkiem kombinacyom dyplomatycznym, 
utrzymuje, że Rosya nie ustąpi. Courrier da Di 
manche donosi z Wiednia, że poseł rosyjski p. Ba- 
łabin przedstawił hr. Rechbergowi, iż jeżeli mocar­
stwa domagać Bię ,będą konstytucyi z r. 1815 d li

królestwa kongresowego wtedy, Rosya mogłaby 
się dom agać, aby Galicya również otrzymała o- 
drębność administracyjną od Austryi. Jeżeli zaś 
mocarstwa poprzestaną na żądania amneBtyi i o- 
czekiwaniu reform już zapowiedzianych, nastąpi­
łyby więc zmiany w Królestwie dopiero wttdy, 
gdy Rosya otrzyma konstytucyę, aby oba kraje 
ibliżone były do siebie instytucyami. Przedstawia­
cie to zdaje się być bardzo prawdopodobuem, bo 
maluje ono wiernie myśl rządu rosyjskiego assy- 
milowania Polski do Rosyi. Wszelako byłoby to 
dalszym ciągiem systemu mikołajewskiego, który 
zależał na cofQjęCin Polaki do stanu umysłowego, 
moralnego i politycznego, na jakim zostaje Rosya.

Con8titutionnel tzk kończy swój ostatni przegląd 
polityczny: „We Włoszech, jak w Belgii, jak w 
Portugalii, jak  w Aoglii, jak w Szwecyi manife- 
stacye energiczno objawiające się na rzecz naro­
du polskiego odznaczały się duchem jaki im prze­
wodniczył, tudzież spokojem i porządkiem, z ja ­
kim się odbyły. Rzec można, iż cała Europa wy­
raziła swoje głębokie uczucia dla szlachetnego i 
dzielnego ludu, który walczy za narodowość swo­
ją  i wiarę religijną. Na tem polu wszystkie opi­
nie są zgodne, a zgoda ta dająca tak wielką siłę 
rządom, które wzięły w rękę sprawę Polski, jest 
istotnym waruakiem pomyślnego skutku ich sta­
rań. Byłoby goduem pożałowania, gdyby podniety 
innej natury chciały zamącić tę jednozgodność i 
wprowadziły idee sekciarstwa i rewolucyi w Bpra- 
wę ludzkości, sprawiedliwości i porządku euro­
pejskiego. Byłby to środek zdolny do zaniepoko­
jenia obcych rządów, podzielenia opinii publicznej, 
i w ten sposób skompromitowania sprawy pol­
skiej." Słowa te zdają się być wymierzone nie 
do Polaków, lecz do samych Francuzów. Ostrze­
gają one, aby stronnictwa we Francyi niechciały 
użyć kwestyi polskiej jako środka agitacyi we­
wnętrznej.

Z oświadczenia lorda Palmerstona w Izbie niż­
szej parlamentu na interpelacyę p. Hennessy prze­
konać się można, iż Anglia w porozumieniu dzii- 
ła na drodze dyplomatycznej z Francyą. Niezna­
ne są jednak dotąd szczegóły tego porozumienia. 
Z drogiej strony zapewniają, że Anstrya również 
przystąpiła do przymierza państw zachodnich z 
warunkiem, że Anstrya nie pójdzie dalej jak  do 
tych kroków dyplomatycznych ca  jakie się zgo­
dziła.

Wspomniały niektóre dzienniki o liście margr 
Wielopolskiego do księcia Napoleona z powodu 
zarzutów czynionych przez tego ostatniego naczel­
nikowi rządu rosyjskiego w Królestwie. Otóż La 
Patrie, która ma przystęp do sfer rządowych, 
zapewnia, że na list ten odpisał książę Napoleon, 
a w odpowiedzi swej obstaje przy zarzutach i 
wyrazach jakich użył w mowie swojej w senacie 
podczas rozpraw nad kweBtyą polską.

Na posiedzeniu ciała prawodawczego w Paryżu 
w dniu 27 marca, przedstawiono między innemi 
projekt poboru stu tysięcy popisowych ca r. 1863. 
Deputowany Picard oświadcza, że jest to więcćj 
niż kontyngens pokojowy, i pragnie poruszyć przy 
tćj sposobności kwestye meksykańską i polską, 
lecz zastrzega to sobie do budżetu. Nie jest on 
przeciwnym tak wielkiemu poborowi w razie po­
trzeby, chciałby jednak dzielić kontyngens na zwy­
czajny i nadzwyczajny. Jenerał Allard broni wnio­
sku jako komisarz rządowy. Obrona jego zależy 
na dowodzenia, że gdy kontyngens wojenny wy­
nosi 140,000, pokojowy zaś 80,000; przeto rząd 
powołując 100,000 ludzi pod broń, uwolni się od 
rozpisywania nadzwyczajnych wojennych poborów 
rekruta. Izba uchwaliła wniosek rządowy mnićj 6 
głosami.

Dziś w Izbie deputowanych w Berlinie ministe- 
ryum miało przedłożyć do zatwierdzenia traktat 
handlowy z Belgią; a minister Bismark miał od­
powiedzieć na interpelacyę posłów polskich wzglę­
dem wydawania wychodźców w ręce moskiewskie. 
Wydział sejmowy do spraw wojskowych zajmuje 
się wciąż monitowaniem i poprawkami projekta 
organizacyi armii.

Komodor amerykański Wilkcs przytrzymał Btatek
angielski „Peterbcf* posądzając go o przewożenie 
kontrabandy wojennej. Sprawa ta zdawała się gro­
zić zawikłeniem między Anglią a Unią amerykań­
ską, ale gabinet angielski, który bądź cobądż pra­
gnie uniknąć wojny z Ameryką, polecił doradzcom 
korony, aby zbadali tę sprawę. Morning Post za­
pewnia, że orzeczenie wypadło na usprawiedliwie­
nie komodora amerykańskiego. Gdyby zaś Anglia 
szukała zatargów, okręt ten jak niegdyś „Trent" 
mógłby Bię otać powodem do zerwania stosunków 
przyjaźni z Ameryką. Ważność polityczna tego 
faktu na tćm się zasadza, iż przekonywa on, że 
Auglia pragnie koniecznie unikać zatargów z 
Ameryką.

Ostatnie depesse taiegpraffrz&e O u in .
A t e n y  30 marca. Zgromadźcie narodowe wy­

brało jednogłośnie dzisiaj królem księcia Wilhel­
ma Holstein-Sonderbnrg-G/ack8burg (syn ks. Chry- 
styana Duńskiego), pod imieniem Jerzego I.

B e r n o  31 marca. Rząd turyński użalał się 
przed tutejszym rządem na szerzenie się stronnic­
twa czynu ca territoryum szwajearskiem, albowiem 
stronnictwo to mów jakieś knowa zamysły. Rząd 
włoski wzywa przeto Radę związkową, aby miała 
baczne oko i niedopuściła zamachów.

Antoni Ktobukoui$k.i redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  £1 Marc*. 
Banknoty pclikie za 100 złr. n zip. 
Rabie ar. nowe na m. poll, agio » 
Talary praskie, ta  150 tir. now. tal.
Srebro n o w e ..................................tir,
Półimperyaly rosyjskie . . . •
Napoleon dory 20-fr.....................
Dukaty holenderskie walne . .

,  a a . t r y a c k ie ...................
Listy zitst. gal. t  kup. na m. kon,

» .  ,  » na wal. a.
Obligacye indemn. * kuponami 
Pożyczka nar. i  r. 1854 bez kap. 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy * wpłatą pełną 
Listy zastawne polskie z kup. A

W i e d e ń  31 Marca, ( t  logr.) 
5 Metaliki.
5%  Potyczka narodowa. . •
Akcye banku narodowego wied.

„ banku kredytowego. . .
Srebro...............................................
Londyn, 10 funt. actirl. . . . 
Dukat pojedynczy..........................

40
ii *0 
» 40
.  40 
.  40
.  *o
a *0 
.  10

W iedeń 30 Marca. 
Pożyczka skarbow a  

5%  Metaliki na wal. austr.
5%  Potyczka narodowa .
5”/,  Metaliki na Bon. konw,
5%  Oblig. indem, niiszćj A ustry i. 
»*/. ,  •  w ę g i e r s k i e . . .
5 */0 B „ ehorw. slow. ban.

.  B • •
5*/, ,  „ bukowińskie .
5%  „ ,  siedmiogrodzkie
5%  Potyczka nowa woneck*. . 

L is ty  zastaw ne:
5 */, Banku naród. 6 letnie. . .

,  ,  „ 10 letnie. . .
v w . I *  miesięczne.

„ losow.w wal. aultr.
4%  Tow. kred. galicyjskia. .

P o tyczk i lo te ry jn i:
Losy pot. skarb, z r. 1*39 cal®. •

_ ,  t r .  1854 na 4%
,  ,  t r .  I860 cale.

Bilety rentowe Como.....................
Losy zakładu kredytowego. . .

,  tiyostskie aa 4 */,•/, . .  •
B żeglugi par. na D unaju. .
B Księcia Esterhazego na 40 t ir .  
„ Księcia S a la  
„ Księcia Palffy 
B Księcia Clary 
B Hr. St. Genots 
,  Miasta Budy
„ Ks. Windischgrkt*
B Hr. Waldstein 
„ Hr. Keglewicta 

Akcye bankowe i przem ysłow e: 
Akcye banku naród, austr. . . .

,  zakładu kredytowego . . .
,  ieglugi parowćj na Dunaju
„ kolei północnćj Ces. F a rd ..
„ ,  nądew ćj . . . . . .
,  ,  zachodniej Ga*. Flzh.
,  B Pardubickićj.................
,  „ Naddsańskiój. .  . .
B ,  Południowej. . . . .
B B Oz'i.;yj*k5dJ . . . .
K u r  są zagrań. (3 m iesięczne) 

Amsterdam 100 t ł .  hol.. . 
Augsburg 100 zł. n ad r.. .
Berlin 100 talar.....................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr,
Genua 100 lirów p iera .. . 
Hamburg 100 ciarków . .
Lipsk 100 tal..........................
Liworno 100 lirów . . . .
Londyn 10 funtów . .
Pary* 100 franków. .

W  a  1 u t y :
Cesarskie korony.......................

B pół ko r oa y . . . .
,  dukaty na wagę .

,  obrączkowe
Złoto a l m a rc o .......................
Napoleondory..............................
Buwereny ..................
Fryderyki . . . . . . . . .
Lnidory .  ...........................
Suwereny angielskie . . . .  
Imperyały rosyjskie . . . .
Srabro  ...................

,  k a p o n y ....................... ....
Talary związkowe . . . . .
Pruskie bilety kasowe . . .

3i
it *
8  4i  3 

i j  6
3

g 18  6.2 i  
Q 4

Żąitaię ptócą
401 396

107 1051
931 89,

111 110
9 20 9 5
9 3 8 89
& 40 5 32
5 40 5 33

7 8 | - 77} —
”2? — 8 1 j -
•«i — ‘ 51 —
« l j - 8 0 ( -

312 710
10 1? 100

■Ir. cent.
75 85
81 30

796 —
204 60
111 —
111 80

6 34

~
- ,!

70 - 09 9
81 50 81 40
75 85 *5 75
87 8 i 87 75
75 25 74 64
74 - 73 50
73 75 73 25
72 75 72 25
72 50 72 —
92 — H  —

104 75 105 —
101 75 101 25
too — 99 75
85 75 95 50
77 50 77 —

<64 50 154 —
93 60 93 —

'9 4  90 94 80
17 - 16 75

13« 30 136 15
122 50 22 —
99 50 98 50
98 — 97 —
38 — 37 50
37 - 36 60
3G 50 36 —
87 - 36 75
37 — 36 50
22 — 21 50
24 — 23 50
15 75 16 50

797 — 
312 20
130 — 
1843

22ó -  
153 2 i
131 30 
147 —

311 50

91 50 

94 60

81 15

793 — 
312 10
134 — 
1840 

221 50 
'6 2  75

CENNIK NASION
znajdujących się  w r. 1 8 6 3  na sprzedaż I

W  B K c i ] E K . K J E :

Towarzystwa gosp.-roln. Krakowskiego, 

Hic* Szewska Nr. 207/s35/6.

PROMESY
złr. o.

50

80

B u r a k i  c z e r w o n e  p a s t e w n e ,  wiel­
kie o k r ą g ł e ,  OberdorLkie szczególniej 
plenne, garniec cent. 80 . . a  opakowaniem — 

B u r a k i  c z e r w o n e  p a s t e w n e ,  wiel­
kie podługowate, garniec cent. 70 . z opa ■
k o w an iem ...........................................................—

B u r a k i  ż ń ł t e  p a s t e w n e ,  wielkie po- 
dlugowat-*, garn. cent. 70 . . . . z  opak. — 

B u r a k i  m i e s z a n e  p a s t e w n e ,  czer­
wone z żółiemi, wielkie podługowate, ga r­
niec centów 7 0 ......................z opakowaniem —

(wszystkie te cztery gatunki rosną w połowie 
nad ziemią).

M a r c h e w  p a s t e w n a  angielska b i a ł a ,  
zielono-głowiasta olbrzymia, wydająca mar­
chew do funtów wielkości 8 (garn. złr, 1
centów 5 0 ....................................................font 1

L u c e r n a  o r y g i n a l n a  F r a n c u z k a ,  
(medicago saiira), na grunta żyzne, a s u ­
che, bez opakowania, garn iec .......................3

R a j s r a s  a n g i e l s k i ,  (lolinm perenne 
tenne) droboolistkowy, na gazony. garn!cc —

Taki ram do zasiewu na paszę, korzec złr. 22, 
g .rniec

n n j g r a s  w ł o s k i  (lolium itulict.ni) na 
dobre grunta, korzec złr. 20, garniec 

I ta jR r a a  F r a n c u z k i (arena elati r)  na 
zieloną paszę, korzec złr. 14, g a rn ie c , . — 

P s i a  t r a w a  k u p k o w a t a  (dactilis glo­
me ata), korzec 20 złr., garn iec ...................

M i o d o w a  t r a w a  (hol ns lanrtus) na naj­
lichsze grunta, suche, mokre, piaski i torii
sks, korzoc złr. 5, ga rn ee  .......................

T y m o t e u s z  (phleum pratense) korzec złr.
22, garniec  .........................................................—

K a p u s t a  centnarowa nowa wielka grecka
funt złr. 5 ...................................................... Jut—

K o n i c z y n a  c z e r w o n a  i  b i a ł a ,  we­
dług cen targowych.

Nasiona jarzyn z ogrodu szkoły rolniczej 
w  C z e r n i c h o w i e :

C e b u l a  holenderska iswączajna, lut po 15 ceu 
Mir. — K a p u s t a  w  3  ( g a t u n k a c h  jako to: 
biała zwyczajne, brunszwicka, czerwona, po 15 c .—

na (2144-7)

Losy Kredytowe
do ciągnienia 1 Kwietnia rb.

z g łó w n ą  w y g r a n ą

z ł r .  3 0 0 , OHO,
są  do  n a b y c ia

w Kantorze Wekslowym
ALBERTA MENDELSBURGA

W  KRAKOWIE, 
w Rynku głów nym  pod L. 52 , obok 

księgarni p. Baumgardtena.

86

76

7 6 I

76

WIOSKA
— 70

nad W isłą, w obwodzie 
i powiecie Wadowickim, 

obejm ująca 3 0  mórg ornej ziemi, 8  morgów 
tąk , wikle i ogród ow ocowy, dwór m urow any

P C B O M K S Y  
na LOST KREDYTOWE

do ciągnienia 1*° Kwietnia 1863, z głównemi wygranemi
złr. 250.000 — 40,000 — 20,000 itd., po cenie 

z t r .  3  c e n t .  5 0  — i 50 cent. na steopel,
opatrzone podpisem Domu handlowego hurtownego

•Mana C. S  ot hen  w  W iedniu,
s§ jeszcze do nabycia (2154- 13)

U  J ó z e f a  B a r t l a  w Krakowie.

Przeciw wszelkim zastarzałym Kaszlom,
cierpieniom  piersiow ym , zadaw nionej chrypce, cierpieniom  szyi, zafle- 

gm ieniu p łu c , o k a za ł się przez w ielu  fizyków

C 0 n a:
Całćj flaszki po 6 złr.

j \  * . * u
n 1-50

— 63

45

— 63

aprobowany
Syrop piersiowy,

w dogodnym stan ie; Propinacya przynosi ro -1 ja k o  ś ro d e k , k tó ry  w  b a rd zo  licznych  w y p a d k a c h  jeszcze  n ig d y  bez pożądanego  sk u tk u  
cznie 170  złr., bez długów, je s t z wolnej ręki n ie  by ł u ży w an y m . S y ro p  te n  dzia ła  z a raz  po  p ie rw szem  użyciu  b a rd zo  d o b roczynn ie ,
ri.a - - —. - . i -------------- szczególn ie  w  kaszlu  k u rczo w y m  i k o k lu sz u , w sp ie ra  w y rz u c a n ie  gęstć j zastaló j

flegm y, łagodz i w  ten  m o m e n t d rażn ien ie  w  k rz tan i i w s trz y m u je  w  k ró tk im  czasie
lrffl Ir i l r a n a n l  ■ n  a t /v . . .«  14 a .  . . .  . 4  4 .1 .   !   •_ ........ 1 i * • •  i • ■

I do s p r z e d a n i a .  (2252-2  3 )
W iad .mość listownie pod ey frą ; M . 8 .  poats re 

[ alante Myólesice.

-  16 ew ie n  m łodzien iec , P o la k , p o zb a ­
w io n y  ty m czaso w o  u trzy m an ia , ży 

8 0 1 czyłby sob ie  za jąć  w  d o m u  ja k ie g o ś  oby­
w a te la , m ie jsce  n auczycie la  do u czn ió w  szkó ł 

i® I g im nazyalnych . B liższą w iad o m o ść  pod  cy 
f r ą : X . Y. w  K rak o w ie  p o ste  re s t. (2253-1-)

Urzędnik ekonomiczny,
kawaler, 33 'a t mający, teeretyeznlo i praktyesnio 
w ykształćm y, który od 16tu lat w laaeia lc jaiych  

. dobrach S/dętka, po oręści jako podw ładny, po
O g A r k l  w 4ch gatunkach wielkie grantowe, male cseśji j .k o  sam oistny by ł satrudnleny, poszukuje
wcse.ne, zwyczajne, angiolsk '0 po 18 c e r t .— P l e  
t r a s z k a  5 cent. — R z o d k i e w  lut po 10 c .— 
S z p i n a k  szcroho-lUtny 4 cent. — S a ł a t a  na- 
hr a piana szara briiio go* 1. szwajcarskapo 10 er n t.— 
F a s o l a  orzelkowa łnt po 20 tent., — perłowa fant 
po 1 ztr. — szparagowa funt po 80 cent.— G r o c h  
cukrowy wczesny funt 75 cen t, i Groch Prince A l ­
b e r t  po 76 cent. funt.

Nasiona z produ/ccyi Kleczy- górnój: 
Mieszanka Nr. I. na grunta najlirhtze, na m rgę 

garncy 8 do 10. korzeo 7 złr. — Mieszanka Nr. II. 
na grunta nie zup tnie w ynędzniał, na morgę garn 
cy8 , korzec 10 
dobroci,, garn
ta debro i żyzne, garncy 6 — 8, 1 orzec >łr. 24.
Nr. V. na zakładanie łąk nowych lub odnowienie

pod skromnomi waruncam i posady od 1 Lipca b. r.
Bliższych szczegółów puwtiąóć można na 1 sty 

f r ank' w ,i e pod C yfrą K. B. 2221 w Ekspedyeyl 
, Czasu* w Krakowie (3221-2)

Rest&uracya
prży dw rrcu kolei żelaznej i w pobliżu mia­
sta Jarosławia na trakcie z Polski, z ogro­
dem publicznym, pokojami gościnnemi, piwni- 

„  _ Cł,II|i i stajniami, z  wyszynkiem  trunków , je s t
io ».łr. — Nr. i i i .  na grunta micrnćj ud Igo  Maja b. r. na lat kilka do wynajęcia. 
. 8, korz-c 16 z ln — Nr. IV. na gran-1 Bliższa w iadom ość w Z nrządzie dóbr w Po­

tt łosio* ie post rest. Jarosław (2201-2-4)

T e s t do sprzedania K o ń  g - n i a -  
| * * d y  wierzchowy, lat 8  mąjący 
'bardzo  dobrze ujeżdżony i o strze­

lany. —  W iadom ość w R ajtszuli P. Boznań- 
I skiego, obok Szlachtuza. ( 2200-3 )

Jasienie Świerkowe
św ieże , zd ro w e , c z y s te , j e s t  d o  sp rze . .
n ia  k ilk a  c e n tn a ró w . C e tn a r  po  4 0  zii.<

I w . a. na  u licy  B e rn a rd y ń s k ie j  p o d  N r . 1
| 63/64 u W łaściciela domu w Tarnowie I 

(2193-3)

O C I M  W Bochni w ynajęcia przy iii-!
cy Solnej, składający się z 4 cS | 

Pokoi, Kuchni, Spiżarni, Piwnicy i O gródka! 
osobno oparkanionego pod L. 6 2 1 . - Bliższa 

I wiadomość w handlu p. Nahowskie^o.
(2209.2)

K i l k a d  z i e s l ą t  k o r c y  W y k l  1
szarój i różowej, 

są  po 6  z łr . wal a .
[w  C z e ś ń i k a c h  p o cz ta  R o h a t y n ,  dc 

sp rz e d a n ia . (2208- v\

w sch o d n ieg o  p o ­
chodzen ia , u ro d ą ,

.  . . .  siłą  m u sz k u łó w  i
gestć j zasta ló j w y trw an iem , odznaczający  s ię , o b s trz e la n r  

‘ ■ p rzed  fro n t u jeżdżony , a  w  piątym  ro k i

O ® n  a :
Całćj Rasski po 6 ilr. 

l! %
/* ,  ,  1-50

£ £ K 0 N

w szelk i kasze l i n a jg w a łto w n ie jszy , n a w e t ta k  n iebezp ieczny  kaszel su c h o tn i i p lucie  krw ią. I będący, m ia ry  15 jes t z Siodłem * ant? ' 
J e d y n y  S k ł . d  w KRAKOWIE znąjduje się w Aptece pana A d o l fa  A le k n a n  sk iem  i M u s itu k ie m  d o  sp rz e d a ” * - D

d r o t t i c z a ;
aptekarza.

w BOCHNI u p. Franciszka Hoser-, — we L W O W IE  u p. A. Berliner sp rzed an ia .
w iedzieć się  w  H a n d lu  W . G ó r e c k i e , > 

I w  K rak o w ie .
(1949 1 3 )

(2J07—2)

Z a ś w i a d c z e n i a

'31 10 I staiych, garncy 6 — S, korzre z r. 32.

O O ) Od dawnego c iasu  cierpiałam, będąc 841ctnim starcem, po'praebylej ciężkiej chorobie, nt 
uporcajwy las te l połączony z niezmierną trudnością wyrzucania flegmy. Udawszy się za poradą szc.e- 
rych przyjaciół do biiłe^o  Syropu piersiowego a fabryki pana G. A. W. Mayera w W roc'a iu, i używa­
jąc go podług instrukcyi, doznałem już po u ty n u  pierwszych, porcyj znucznego u’żonia; teraz zi ś po 
użycia połowy '/, flaszki, mogę sumiennie zaświadczyó, że mnie kaszel całkiem opuścił; mogę zatem Sy- 
rrp  ten, który i tak ma su ak bardzo przyjemny, z najjupelniejszą slustLoioią polecić wszystkim pedobnic 
cierpiącym.

P e t e r s w a l d a u  w Szlązku 3 Maja 1858.
B o g u m i ł ,  B e n j a m i n  S t a m m w i t z .

6 1 )  Biały Syrop pie siowy p. G. A. W. Mayera w Wrocławia, przez p. Konrada Hor,.1 da, w dzi 
siujazym p smia „Anzeiger" polecony, jest rzeczywiście wybornym środkiem domowym na kaszel i. t. p. 
gdyż uwolnił mnie w niedouwierzenia krótkim czasie cd sadawnia ego kaszlu flegmowego, który minie 
ta t uduszeniem groził, równi, ż wyl c iy ł moje dzieci ze zwykłego kaszlu, co niniejsacm najsumienniej 
stzierdzam  i takowy najmocniej polecam.

M a n n h e i m ,  lBgo Mnj» 1858. H. A. A n d r a e .

6 8 )  Poświ dcznm niniejszem p. Konradowi Herold z prawdziwą przyj ;mnóśc’ą, że kupiony n 
niego Mayerowski syrop piersiowy, którego za poradą mego lekarza używam, jak najzbawienniejsze skutki 
wywiera, przeto mogę takowy cńrpizcym na piersi najmoenbj polecić. 1

M a n n h e i m  28 Msj» 1858. E  S t r e i s g u t h .

w  nr Używałem w uporczywym i dolegliwym kaszlu jakiś osas Syropu piersiowego pan* G. A. 
W. Mayera w W rocławiu i to z najlepszym skutkiem co niniejszem chętnie poświadczam.

M a n n h e i m ,  29go Maja 1858 r. P. G e  sel l .

Poszukuje się Rachmistrza
i  K a s y e r a ,

p rak ty czn ie  uzdo ln ionego ,
mogącego się wyświadczyć dobrami rekomenda- 
mi, do dóbr ziemskich, któryby sarasom mógł w p. - 1 
trzeb,e zastępować I w zarządzie dóbr. kaueya -« 
pożłdzną. (2 2 0 1 -3 '

llliższa wiadomość pod ad resa : „Do X are a, w 
Dobr w Czorsztynie, poczt* Krościenko “

t4 7  —

L w ó w  23 Marca.
Dukat holenderski....................... ....

„  .................................
Półissperyał rosyj j d ..........................
Bubel rosyjski.....................................
Talar p r a s k i .....................................
Listy zast. gal. be* kup. w. aoszr .

w a  * a  * W Mon. k. • 
Obligi indecan. bez kuponu . . . .  
Potycska narodowa be* kuponu . . 
Akcye gal. kolei żol. Karol* Ludw.

W a n s a w a  28 Marca. 
Półimperyały. . . . . .
Obligj skarbowe . . . .

k upon . .
Listy zastawne I I I  okresu

kupon . . . . .  
Akcye kolei żel. warssawsko-wied. . 

„ a a  warszaw.-bydgosk.

rubli

rubli

W ro o łs a w  30 Marca. 
Banknoty anstr. w mon. iow ćj. .
polskie bilety bankew e...................

„ Listy sastawno.....................
Poznańskie Listy zastawne 4 % . ,

a » '/ ,% .  
Obligi koloi krak.-s*ląakiój.. . .

P a r y ż  28 Marca.
B e ita  3 * /* .........................................

Oprócz tego znzjdują się na sprzedaż Nasiona pa­
stewne z tćj saroćj prodnkcyi, ogłoszone osobno ro­
zesłanym Cennikiem przy „Czasio* i „Dzienniku roi-1 
niczym“. Cenniki na każ e zażądanie przesyłają się 
bezpłatnie.
W jg H g l^W  razie przosylki, za Opakowanie dodaje I 
BP®11?? się przy każdym garncu po 6 centów— [

P4 5 0 1 od ćwierci ct. 3 0 -  cd  pół-korca Ct. 50. a od kor­
ca Ct. 90 w. a. (2220 1 6)

Młyn parowy,
nowo zbudowany, przy gościńcu mu­
rowanym, 6 mil od Lwowa, o dwóch 
kamieniach i trzecim małym do żu­
browania, który takie na podrobne 
pytlowanie urządzony —  jest w ka- 
żdój chwili na rok lub więcej do 

wydzierżawienia.
Bliższa wiadomość w Z a rzą d zie  

dóbr B akowce, ost. poczta B ó b r k a .  
(2205 2-5)

211 —

94 40

Z a strzeżo n e  o p iek ą  p r z y w ile jó w  D w o ró w  cesarsk ich , k r ó le w sk ic h  i k s ią ż ę c y c h !  
Zbadane, poświadczone i polecone od wielu słynnych znakomitości lekarskich^ Kufy nowe

lOKTORA
84 ORT*Listy nadsyłane z pieniędzmi przyjmują się 

I tylko frankowane.
112 -  112 -  
44 50 44 40 W Woli JnstowsbićJ
15 44| 15  4 0 1 pod K rakow em , s ą  (2256-1-3)

* 36 5 351 « mieszkania do wynajęcia,
6 36 (  35 I ** cenę: w Pałacu na I p ię t r z e .............  300 złr.

— I na I I  piętrze . . . .  120 a łr . ,
8 95 8 9 4 1 w oficynie na p i ę t r z e ................150 zlr.

B liż s z ą  w ia d o m o ść  p o w z i ,ś ć  m o ż n a  n a  m ie js c u .
9 43

LEOPOLDA BERINGUIERA
arom atyczno - lekarski

na wódką, po 1000  
_  garncy są  do sprze-

cńm ta. B liższa wiadomość ustnie lub na listy 
frankowane pod adresem : Edward M azai 
ulica długa Nr. 19 w Krakowie. (2194-2

Bo pielęgnowania zdrowych piękn; 
zębów

9 40
10

11 23 1 11 21
9 24 9 20

112 - 111 50
112 - 111 50

1 f8 1 1 67
1 67} 1 67 I

5 32J 5 26
5 34; 5 2 s ;
9 20 9 l i ;
1 78) 1 75;
1 6 9 ; 1 67;

70 88 76 20
* 0 7 i 80 8
73 55 '•2 89
81 63 61 —
213 25 210 75

99 2
—

— 1 97?
14 94

— — 16
— 79 —

90 75 90 25

90;
91} --- 1

M
M

§
1

1
1

69 70

L o n d y n  28 Marca. 
K o n s o la ................................ 92)

I W  O strzeżenie!
W  liście przez nas d iia 19 b. m. na tu- 

tąjszą pocztą oddanym, a do pana Emanuela 
Fraenkla adresow anym , znajdow ały się dwa 
W eksle, przez firmę „L. Grosssche .Fdór/Jfc 
in Tarnowitzu akceptow ane, na rzecz naszą 
przez nas sam ych ciągnione i in bianco indos- 
sow ane, jeden na sum ę 38 3  talarów 2 2  sgr. 
z terminem na dzień ostatni Maja 1863  r., a 
diugi na sum e 4 0 0  talarów  z terminem n a | 
dzień ostatni M aja; domicilium w ypłaty było 
u Braci Gnttentag w W rocławiu oznaczone.

Gdy nadmieniony list w raz z 2m a temi akce-1 
ptaini w ystaw ionem i na blankietach w marki | 
pruskie zaopatrzonych, do adresata nie doszły 
i mimo starania się naszego dotąd się n iez ja -i 
w iły, przeto podpisany Dom Handlowy ostrze­
ga, iż ktokolwiek posiada zgubione w pow yż­
szy sposób  W eksle, takow e zwrócić zechce, 
gdyż w razie przeciwnym chcąc korzystać nie­
prawnie 7. niewypełnionego indossamentu, śc ią -j 
gnie na siebie praw ną odpowiedzialność.

n .  J B i r n b a u tn  & I j t t u t l u u .
(2255 1-3)

Fosforan Żelaza,
którego sprzedaż upow ażnioną została  we Fran 
cyi, R osyi, H iszpanii, Brazylii, Portugalii itd.

(Quintessenz d’Eau de Cologne).
W Spirytusie Dra Bćringułera zm ięszany je s t  najdelikatniejszy ulotny spirytus eterowy z najdoborniejszemi i najkosztow niąj- 

szem i ingredyencyami pachnących, orzeźw iających i w zm acniąjących części św iata  roślinnego w takim stosunku , że od najdelika­
tniejszych osób obojej płci i od nąjzaw ołańszych znaw ców  z pew nością przed wszelkiemi podobnemi artykułam i otrzym a pierwszeń- 
stw o —  metylko jak o  szczególna woda pachnąca, siły  żyw otne w zbudzająca i w zm acniająca, lecz oraz jak o  wyboray środek lekar 
sho ia r a d a y , który podług wielu znajdujących się zaśw iadczeń szczególnie lćeząco działa na ijs te m  nerwowy, tak przez nacieranie 
jako tez  przez okłady, najlepięj wełniane tym płynem zw ilżone. P rzez te sw e szacow ne w łasności i sw ą  wielostronną użyteczność

, w  d o m u  p o ż y t e c z n y ,  w  p o d r ó ż y  p o m o c n y ,  a  d l a  t o a l e t y  p r z y j e m n y ,
s.uży  Splrytni koronny Dra Bćringułera do ożyw ienia zm ysłów , do wzmocnienia nerw ów, i je s t bardzo pomocnym w m dłościach; 
w w ypadkach osłabienia kurczow ego, niestraw ności żo łądka itp. Także okazuje swfjćj szczególną sku teczność w bólu głowy nacie­
raniem bolącej części, w bólach zębów i  uszy, a  to w kładając do usz baw ełnę kilku kroplami zw ilżoną i w ciągąjąc mocno zapach 
nosem przy kilkakrotnem pow tarzan iu ; nakoniec w  wypadkach kalaralnych i w  cierpieniach reumatycznych,  zażywaniem , nacie- 
raniem i okładaniem  zwilżonych tym płynem chustek ; we w szystk ich  tych w ypadkach okazuje się Spirytus koranny Dra B erlrguler*  
ja k o  nąjbardziąj skuteczny środek domowy do orzeźw ienia nerw ów , uśm ierzenia kurczów  i w zm ocnien ia .—  Szczególną przyjemność 
spraw ia używ anie Spirytusu koronnego przy codziennem m yciu, jeżeli się go nieco do w ody przym iesza, nietylko wzmacnia war­
tcy w głowie i w oczach, lecz nadaje oraz skórze elastyczną mifkkoić i młodocianą świeżość.

C. k. w yłącznie uprzywil. arom atycino-lekarski Spirytus koronny Dr* Bćringułera, sprzedaje się w ylą- 
t wR^ ’rySinalnych daszkach po 1 złr. 2 5  centów w. a.; a w oryginalnych paczkach po 6  flaszek po Y 

7 złr. 5 0  centów wal. austr.; na szkle każdej flaszki znajdują się w ypukło w yciśnięte obok znajdujące s i ę f / D o  P *  
stępie, a  w szystkie etykiety są  podług patentu cesarskiego z dnia 7go Grudnia 18 5 8  r. względem z a s t r z e - “ 

'ż e n ią  marki urzędow o zarąjestrow ane. y-

C os. k ró l. uprzywil.

P o c i ą g i  o s o b o w e  n a  k o l e j a c h  Ż e la z n . 

O d c h o d z ą :

Ten now y preparat łączy  w sobie pierw iast 
ki w yrabiające krew  i kości, zaw iera on żela­
zo w stanie płynnym , czystym ja k  źródlana

„  .  . . .  .  i woda. Leczy zaś  szybko i radykalnie boleściKrakowa do Wieanial. rano; 3. 30 co ro - *r,}0 j u  ■< 1 , ■
Judnin= do Maczek s . 30 po PołudLn £ o ,,d **» bl,a d o sc  cerL  «pf*w y, cierpienia ner- 
(gdiie nocuj*)—do Wrocławia a rano= wowe 1 trudne traw ienia, u tratę sił i apetytu po- 
do O straw y  (przot Bo^umir. (Odorberg) w raca, krew w yczerpaną zasila i bogaci. Słynni 
do Pm*) 8 rłno. =  do Lwowa lo .s o  lekarze w Paryżu pp. R aciborski i Lipkau czę- 

wiec - "  s t0 i-osforan żelaza Leras sw ym  pacyentomrano; g. SO^wiectór— do P rzem yśla  
6. 15 raBo — do W ieliczki 11. rano.

W iedn ia  do Krakowa 7.15  to n o ; g. so vriecadr! z pożądanym  skutkiem zap isu ją . Podług postrze-
t  O straw y  do K rakow a  11. rano. żeń w wielu paryskich szpitalach dokonanych,
X GG-anicy do 6.30 rano; 11. *7 praod dąje s ję 0n użyć tam naw et, gdzie w szelkie
zeSzczakewy do G ranil^  j j .  i«  pr!^d'połndai«*; PrePara ta  żelazne Jak w pigułkach, żelazo

*. *6 po południa; 7. 56 wiaestór. 
m  L w ow a  do K rakow a  5. i 0  rano ; s. *o wiectdr. 
a P rzem yśla  do K ra ko w a  4. janc.

P r z y c h o d z ą ;  
do Krakowa a Wiednia*. 45 r»no. 7. 45 *ie-

ja k  w pigułkach, żelazo
czyszczone z niedokw asu przez wodoród, mle 
kan żelaza, (lactate de fer) 1 wody mineralne 
żelazne, żadnego skutku sprawić nie mogły.

Metoda użycia w polskim języku , do łączo­
na je s t do każdej flaszeczki. ( I 8 8 I - 9 .) 

Dostać m ożna w a p t e k a c h :  PP^ Molg

do

45 rano; 5. 97 wioctór =  « Ostrauą I dtiiiskiego w KRA KO W IE, —  w Składzie 
(pnę* Bogumin (Odorberg) d0 P nu  5. materyałów aptecznych p. J ó z e f a  M r o z o  w- 
*7 wiecsdr =  ae Lwowat. u. po po-1 s k i e g o  ulica Podw ale N. 4 8 2  w W A R SZ A ­

W IE  i T o m a n k a  we L W O W IE.
Cena 1 flaszki w miąjscu 1 złr. 70  ct. —

łndniu; 6 . 15 rano — * Przemysią 7 
*3 wiecadr =  z Wieliczki *• *0 wiecajj.. 

Przemyśla z Krakowa 4. 43  po południu*
do Lnotwa 1 Kiakowa 8. 32 rano; 8 . 40 wieczór. | Z opakow aniem  do przesyłki 2  złr. w . a.

"Do pielęgnowania włosów*
I>r“ B er in g u ie ra

OLEJEK Z KORZENI ZI0L0WVGH.
W olny od wszelkich szkodliwych mieszanin, złożony  z naj­

odpow iedniejszych ingredyencyj roślinnych i olejkowatych substan- 
cyj, obficie nasycony węglorodem, którego nadzw yczajny w pływ 
now sze badania niewątpliwie udowodniły, okazuje się  Olejek i  ko ­
m u !  ziołowych Dr. Bćringniera zaw sze i w szędzie jak o  w yborny 
środek do utrzymania, wzmocnienia i upiększenia włosów na 
n,r"‘>ie i brodzie, tak że kto tylko raz  tego płynu użyje, z praw ­

em  upodobaniem do jego używ ania się przyzw yczai.
Olejek i  korteui ziołowych Dr. Bćringniera zapobiega tw o­

rzeniu się tak przykrych parpli i liszajów, udziela w łosom  ży­
wego połysku, przyjemnej gładkości i gibkości, a  naw et oka­
zał się w w ypadkach w ypadania w łosów , to  je s t wczesnego 
ołysienia z nadspodziewaną sku tecznością ; m oże zatem  Olejek 
* korzeni ziołowych Dr. Bćringułera śm iało stanąć na równi z naj- 
lepszemi podobnemi artykułam i z zagranicy, przew yższa naw et ta ­
kowe taniością ceny.

K ażda oryginalna flaszka c. k. w ył. uprzywil. 
tO Irjku do włosów z korzeni ziołowych Dr. Beringuiera, 
lopieczętow ana je s t czarnym lakiem pieczęcią obok 
'zna jdu jącą  się i kosztuje niezmiennie we wszelkich 
Składach 1 złr. wal. austr.

’W ażny w ynalazek Pigmentu do włosów,*
I>r“ B ć r in g n ie r a

r o ś l i n n y

ŚRODEK DO FARBOWANIA WŁOSÓW.
Nowo w ynaleziony, przez powołane znakomitości lekarskie 

zbadany i od w szystkich konsum entów  jako  zupełnie odpowiedni 
i całkiem nieszkodliwy uznany środek do farbowania w łosów  na 
głow ie, brodzie i powiekach we wszelkich dowolnych odcieniach, nie 
w alający skóry i niedający żadnego odoru. U żywanie je s t n ie ­
zmiernie ła tw e , kolor tym Pigmentem nadany je s t całkiem na­
turalny, a  nieudanie się pofarbowania całkiem niemożliw e, jeżeli 
się ściśle trzym a załączonej instrukcyi użycia.

P o  uskutecznionern zafarbow aniu, które staje się zupełnie 
trw ałe i silne, i ty lko co do na nowo dorastających włosów od­
naw iać się ma, m ożna używ ać w zw ykły sposób wszelkiej do­
brej pomady i każdego czystego oląjku do włosów . Roślinny śro ­
dek Dra Beringuiera do farbow ania włosów, zaw arty je s t w dwóch 
flakonikach Nr. I. i Nr. Ii oznaczonych, i sprzedąje się w szędzie 
po stałych cenach 5 ztr. w. a. dodaje się do tego in- 
strukeya u ż y c i a ,  ja k  rów nie i do uskutecznienia far-/ 
bowania potrzebne 2  szczoteczki i 2  m iseczki, af\ 
w szystkie pudełeczka opatrzone są  dwoma s t ę p l a m i *
obok znajdującem i się.

“W szystkie uprzyw ilejow ane p re p a ra ta  D ra B śrin g u ie ra  u trzy m u ją  po cen ach  sta łych  o ryg ina lnych  
b w y łączn ie  i jed y n ie :
f  X U  K r f i l r n i a r i n  TI W  AK rm  ** tf *  ___  jakotćż w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Dembski,— w BRODACH
£ a n e  I pani Ewa Korafeld, — w BRZEŻANACH pan B. Fadenchecht, —

w BUCZACZU p. M. Lipschttti,— w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnireh i Jdzel Rdżańaai,— w CZORTKOWIE p. Mojte» Frłakel, — w j)iłO- 
|! nOBYCZY p. J. Rosenheim, — w GORLICACH p. Walery Rogawski apt., — w GRODKU p. Tnmaszewiki aptek., — w GRYBOWIE p. Al°izX 
fi Muszyński, — w JAROSŁAWIU p. Rohm apt.. — w JAŚLE p. Ignacy Lukasiewicz apt., — w KOŁOMYI p. Schaie Hermann, — w KENTACH 
? p. G. Streya;— w KOPECZYNCACH p. X. Wierze nowskijapt.— we LWOWIE pp. J. F. Kleina wdowa & Gebhardt, p. Bonifacy StiUer,— p. Zygmunt 

Ruoker apt., p. Fyrd. Schubuth, p. A. Berliner apt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolaseh. — w LISKU p. Robert Barańaki apt., — w MONASTERZY- 
SKACH p. J . Lipschatz, — w MYŚLENICACH p. Franciszek Stania*. — w NOWYM-SĄCZU p. Trager & Gntmann, — w NOWYM-TARGU p. 
Karol Laur, — w PRZEMYŚLU p .  Edward Machalski, — w PRZEMYŚLANACH p. St. Miedlicki, — w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski apt—  

P- Karo1 Teichmann, — w RZESZOWIE p. Ignacy Schaiter i Spółka,— w SAD O GÓRZE p. Aleksander Grabowi tz apt., — w SA- 
t-wUG, P' Jakl‘c*, — w SAMBORZE p. J . Rosenheim, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki, — w STRYJU p. J . Germanu apt., — w ŚNIA- 
TTNIE p. M. Niemczewski,— w SKALACIE p. Wiad. Dietz, — w SOKALU p. A. W. Grot, - w STANI8ŁAWOWIE p. 8 . Świtalski apt- d*wnićj Toma- 

»/ 2- * t u  TARNOWIE p. Józef Jahn, — w TARNOPOLU p. Markus Śliwka, — w TtJRCE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH p. Józef 
gj Rodrębski, — w ZŁOCZOWIE p. Andrzej Gottwald, — w ŻÓŁKWI p. Resie Barbag, — w ŻURAWNIE p. Władysław Post«pski. (1874-11-13)

WODA DO UST
na ból zębów

J .  O .  P o h l m a n n a ,
I która podług przepisów uiyta. nieprzyjemny o ' 
a ust wydal. orzeiw l. I wamio*!*, t
iape?nif o*yśoi:, ioh pmohnfenii lapobiefa, 
ebwlaui* aij ajbów ehronl, ból zjbów uimiorr 
oraa Jako ąajlepssy órodek praeelw wszelkim s 
boieiom apbów i ust okazuje sly.

Dobroczynny i sbawienny skutek tój w iy
owalni, kaddy wiek I kaóda płeć od bólu *«b 
pr.es eo sapoklcga si? zupełnie konieezaoćoi wr- 
w ..,»  afbów, lub korzeni od zobów, wyjawsar 
f’r , W ł  r n1B ł  z.puchniyciaoK

Woda ta przez najpierware znakorr* 
tośoi lekarskie W iednia, jak  również i • * 
prowmcyi co do swój oaobliwći skutoc-- 
ności uznana i świadectwami stw iardzor-. 
szczyci się nietylko w calem o. k. austi 
Rekiem państwie, lecz także i w wisik t j 
Części i zagranicy z każdym dniem wzrs 
atająccni zitufanieai j chlubncm uznasica1 | 
Sprzedaje aiy: f l a u z r r z k a  p o  1 z S r  w .

Do p ielęgiow aaia  zdrowej i pięka 
skóry na ciele.

Za c. k. wyłącznym przywilejem

g l y c e r y n o w e
Mleko piękności

ozwiąznno zadania środka piękności pratpd*ite>
I naręcaonego i nieszkodliwego, do udzielenia iko­
n ę  miękkodci, 4wi„żo4ci, białości i gładkoici, jaitio 
tylko wyłącznie p rzy słu ż^ , młodości, jak równica 

\ do radykalnego wydalania piegów, doligliwoset 
I skórnych , a szczegolniój łu szczen ia  s\ę skó\ y 

(parplow)  na głowie, które tak często iowodoje 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczynę osi- 

| wionia i ołysienia.
Cena 1 złr. 26 c«ntów w. a.

| P roszek  Damski
białoóci, gładkości, delikatności i gibkości; i usuwa 
lcpićj jak inno kosmetyczne środki tak

j przykre pioc*on*e twarzy po goleniu.
Cen* 60 centów.

^tr*yma«ie zdrowych
W 4Ł O S Ó W : *8** 4

( J z d r e w i e n i e  s l - a b y c l i  w ło s ó n r .
Pomada „Vegetate Balsamique“ i Woda d? 

włosoto wraz z instrnkcyą nłycia 50 centów, z k-< 
ryoh jeden lub dwa flakoniki wystarczają do wstr ? 
mania najmocniejszego wypadania włosów i do za­
pobieżenia dalszemu wypadaniu.

0 tych wszystkich preparatach wy­
powiedziało wiele lekarskich znakomitości 
swe zadowolenie.

G łó w n y  S k ła d  u trzy m u ję : 
w Krakowie p. J. Jahn kup. i p. Mieczyńsk 
aptek.— we Lwowie p. Mikolaseh apt. — w 
Warszawie p. Sokołowski. — w Wiedniu 
pod Nr. 1,152 na Kohlmarkt, — w Słomni­
kach p. Maszadro apt________ (1891-15-)

N akładem Czcionkami Drukarni „CZASU.“ Riędca Dmkarni, Antoni liolher.


